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Echa krwawej rozprawy z bandytami w Dąbrowie
Dalsze szczegóły piątkowego oblężenia 

mordercy ś. p. Kamińskiego.
■

Dnia 4-go marca zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach w Paryżu 

ś. p. Wiktor Kościesza-Kołakowski 
przeżywszy lat 47.

W zmarłym straciliśmy sumiennego, gorliwego, nieskazitelnej prawości współpracownika, o którym 
na zawsze zacnowamy najlepszą pamięć.

Cześć Jego pamięci. 1^“j |j(l Jet|n|jni|BB||

„Polska lampa w polskim domu".
Zawiadamiamy o uruchomieniu nowo założonej 

fabryki żarówek elektrycznych 
„POLON" 

™ Towarzystwo Akcyjne.

RYDHSZtZ, lii. Ir. L Iifflttgo Ił. S. lul. M.

I polecamy żarówki wszelkich gatunków oraz woltaźy, przewyższające fabrykaty zagra­
niczne pod względem wykonania i ekonomji zużycia przy równocześnie niższych cenach.
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Związek Ludowo-Narodowy w Sosnowcu zawiadamia, że 
dotychczasowe zebrania poniedziałkowe odbywać się będą w każdy iji
wtorek w sali „TROCADERO" o godzinie 8 wieczór.

We wtorek 10-go b.m o godzinie 7ł/s wiecz. w sali „Trocadero* 
wygłosi drugą część odczytu 1101

Redaktor TADEUSZ OPIOŁA
V na temat

| „IIM inliiirti Miei ti Polsce(i
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obejmującą czasy od pospolit. ruszenia chłopskiego Kościuszki po dzień dzisiejszy 

Wstęp dla członków Związku Ludowo-Narodowego 
1 wprowadzonych przez nich sympatyków. Na odczycie bardzo 
pożądana obecność starszej młodzieży szkolnej.

Herriot i Chamberlain.
PARYŻ, 7-3. ' (Pat.). Pisma nie 

podają Żadnych szczegółów o spot­
kaniu Herriota z Chamberlainem, pod­
kreślają jedynie serdeczność, jaką 
cechowało spbtkanie obu mężów sta­
nu oraz zaznaczają, że w obecnej sy­
tuacji, ze względu na znaczną ilość 
skomplikowanych zagadnień, będących 
na porządku dziennym oraz na trud­
ności, jakie muszą się nastręczać w 
dążeniu do uzgodnienia niektórych 
tez, — jest oczywiście rzeczą niewąt­
pliwą rozwiązać je w ciągu jednego 
dnia; obecne zaś narady obu mężów 
stanu mają na celu jedynie dokonanie 
próby zbliżenia punktów widzenia o- 
raz uczynienia pierwszych kroków 
w tym kierunku.

Zaniepokojenie Niemiec.
PARYŻ, 7-3. (Pat.). Jak dono- 

si „Matin", koła polityczne w Niem­
czech są zaniepokojone interpelacją, 
z jaką spotkały się poufne sugestje 
kanclerza Luthera. W kołach tych 
twierdzą, iż Miemcy pragnęłyby isto­
tnie zaprowadzić trwały stan pokoju 
na granicy zachodniej państwa, zrze­
kając się uroczyście Alzacji i Lota­
ryngii i zawierając pakt w sprawie 
wzajemnej nieagresji. Niemcy pra­
gnęłyby poza tem zapobiedz wszel­
kim konfliktom z sąsiadami wschod- 
niemi w drodze odwoływania się do 
arbitrażu.

Straik kolejarzy w Berlinie.
BERLIN, 7.3. (PAT) Jak donoszą 

poranne dzienniki, ruch strajkowy wśród 
robotników kolejowych dalej się rozsze­
rza i przerzucił się na Berlin. Jak komu- 
likuie związek kolejarzy, zastrajkowało 
,ia Anhalckim dworcu towarowym w 
Berlinie 500 robotników tak, iż najwięk­
szy dworzec towarowy w Berlinie został 
unieruchomiony. Także na dworcu kole­
jowym Śląskim o północy ma stanąć 
ruch. Robotnicy dworca towarowego 
Lohrtenbanhof uchwalili przyłączyć się 
oo straiku. Według doniesienia dzienni­
ków, strajk koleiarzy w Berlinie pozosta­
je tylko w słabej łączności z ogólnym 
ruchem, dążącym do zwiększenia zarob­
ków. Wed.ug opinji robotników, główna 
przyczyna strajku w Berlinie ma polegać 
na tem, że zarząd kolei państwowych 
chce potrącić płacę za pół godziny z 
tego powodu, że robi tdicy w czasie po­
grzebu prezydenta Rzeszy przez 5 minut 
zaprzestali pracy. Dalej donoszą dzien­
niki, że organizacja urzędników kolejo­
wych, jak również t zw. mieszana orga­
nizacja, obejmująca robotników i urzęd 
ników, oświadczyły, że w razie powsze­
chnego s rajku kolejarzy, urzędnicy do 
chowają solidarności, która się objaw 
nie w formie strajku, lecz przez bierny 
opór.

z f.

usuwają BOL GŁOWY.
Wyr. Lab. Chem. farm. 

.Ap. KOWALSKI'.

Rada Nadzorcza i Zarząd Dąbrowskiej 
Spółdzielni Kredytowej

zawiadamia P. T. Członków, iż poświęcenie lokalu Spółdzielni 
odbędzie się w niedzielę, dnia 8 marca 1925r. o godzinie 2 ej 

minut 30 po południu. 1588

0 pracę dla bezrobotnych w Zagłębiu
Konferencja przedstawicieli miast
WARSZAWA, 7.3. (Tel. wł.) Dziś 

odbyt się szereg poważnych konfereocjl 
w sprawie złagodzenia bezrobocia w Za­
głębiu Dąbrowskiem, którego ostrze łago­
dzą na razie zapomogi rządowe dla 
bezrobotnych.

Na 10169 bezrobotnych w Zagłębiu 
według danych statystysznych z dnia 3 
marca b. r. — z zapomóg tych korzysta 
8263 osoby.

jednakże już dnia 7 kwietnia koń­
czy się 26 tygodniowy okres, w czasie 
którego Rząd zobowiązał się udzielać za­
pomóg bezrobotnym, obecnie zaś Rząd 
oświadczył, źe trudno mu jest okres ten 
przedłużać.

Nie można jednak w tych ciężkich 
czasach pozostawiać licznych rzesz bez­
robotnych bez opieki.

Najracjonalniejszem wyjściem z tej 
sytuacji byłoby rozpoczęcie natychmia­
stowe w Zagłębiu robót inwestycyjnych, 
celem stworzenia nowych źródeł zarob­
ków.

W tej sprawie dziś o godz. 11 ra­
no odbyła się u Premjera Grabskiego 
kęnferencja, w której wzięli udział Mini­
ster Spraw Wewnętrznych, p. Ratajski, 
wiceminister Jankowski, wiceminister E- 
berhardt, reprezentant Min. Przem. i Han­
dlu, wojewoda kielecki, p. Mauteufel, wo­
jewoda łódzki, p. Darowski, (na konfe­
rencji tej omawiane były także sprawy 
Łodzi) oraz delegaci miast Zagłębia: pre­
zydent m. Sosnowca, p. Michael, prezy­
dent m. Dąbrowy, p. Seroka, tudzież Sta­
rosta będziński, p. Al. Trzciński z ra­
mienia Sejmiku będzińskiego.

Delegaci zwrócili uwagę, że Rząd po 
7 kwietnia nie może wstrzymać zupełnie 
wypłaty zapomóg i żądali dalszej pomo­
cy rządowej dla bezrobotnych.

W tej sprawie ze strony Rządu pod­
kreślano ewentualność ograniczenia za­
pomóg do głowy rodziny, przy równo­
czesnym odebraniu zapomóg członkom 
rodziny, których głowa pobiera zapo­
mogę.

Premier Grabski oświadćzył, źe mu­
si się jeszcze w tej sprawie porozumieć 
z Min. Pracy i Op. Spoi., wskutek cze­
go sprawę odłożono i delegaci nie o- 
trzymali w tej sprawie konkretnej odpo­
wiedzi.

EM Ha w Ho GowEA Krajowego.
0 kredyt dla miast Zagłębia.

WARSZAWA, 7.3 (Tel. wł.) Oprócz 
konferencji u Premjera Grabskiego, od­
były się jeszcze w sprawie zatrudnienia 
bezrobotnych w Zagłębiu dwie konferen­
cje, a mianowicie: o g. 12 w południe w

Zagłębia z Premierem Grabskim.
Wynieśli oni przeświadczenie, źe 

Premier Grabski życzliwie i ze zrozumie­
niem traktuje ciężką sytuację w Zagłębiu 
Dąbrowskiem.

Następnie zastanawiano się nad 
zmniejszeniem bezrobocia w Zagłębiu 
przez rozpoczęcie robót samorządowych 
inwestycyjnych.

Na ten cel delegat Sosnowca, p. 
Michael domagał się kredytu w wysoko­
ści 1 mlljona złotych, a delegat m. Dą­
browy, p. Seroka pół miijona zł. Pre­
mier Grabski odpowiedział, że na Inwe­
stycje samorządowe miżedać odpowied­
ni kredyt pod dwiema postaciami: jako 
pożyczkę krótkoterminową zabezpieczoną 
dodatkami do podatków państwowych 
lub, jako pożyczkę długoterminową, za­
bezpieczoną obligacjami miejsklemi, które 
będą zakupywane przez Państwowy Fun­
dusz Gospodarczy.

Przedstawiciele Zagłębia żądali kre­
dytów rządowych dla kooperatyw budo­
wlanych w Zagłębiu.

Premjer oświadczył, źe udzieli kre 
dylów zarówno dla Sosnowca, jak i Dą 
browy, podkreślając, iż Rząd pfzyjdzie 
z pomocą każdej kooperatywie budowla­
nej w ramach gwarancji, przedstawio­
nych przez kopperatywę.

Delegat Sosnowca, p. Michael doma­
gał się skasowania przejazdu kolejowego 
(t. zw. katowickiego) i przeprowadzenie 
w tym miejscu tunelu.

Premjer Grabski przyrzekł poparcie 
w tej sprawie z pożyczki amerykańskiej, 
poparcie które jest przewidziane w pla 
nach inwestycji kolejowych.

Następnie delegaci Zagłębia oświad­
czyli, że miasta Zagłębia mogłyby już 
korzystać z propozycji kredytowych no­
wojorskiej firmy „Ullen et Comp.* o ile- 
by Rząd w pierwszych 4 latach, zanim 
inwestycje zaczną dawać normalne do­
chody, udzielił miastom pożyczki na po­
krywanie procentów i amortyzację Ka­
pitału.

Premjer Grabski oświadczył, źe tego 
rodzaju krótkoterminowej pożyczki obli­
gacyjnej może na ten cel udzielić.

T. O.

Zw. miast polskich log. 6 popołudniu 
w Banku Gospodarstwa Krajowego z 
prezesem tegoż Banku, p. Steczkowskim.

W kpnferencjach tych wzięli udział 
wojewoda kielecki Manteufel, Starosta 

będziński, p. Trzciński, delegaci m. Sos" 
nowca, prez. Michael i ławnik Wolff, 
prez. m. Dąbrowy, p. Seroka I prez. m. 
Będzina, p. Rypp. Delegaci miast do­
magali się od Banko Gospodarstwa Kra­
jowego łączności z firmą no­
wojorską „Ullen et Comp.* 
w sprawie kredytu 4 milionów dolarów 
na tych warunkach, na których pożyczka 
ta została udzielona dla miast: Często­
chowy, Lublina, Piotrkowa i Radomia.

Pożyczki tej Bank Gospodarstwa 
Krajowego postanowił udzielić.

Zaznaczyć należy, że miasta Zagłę­
bia postanowiły się domagać zmniejsze­
nia honorarium przez firmę „Ullen et 
Comp.* za prowadzenie robót z 15 na 
12 proc, lub do 15 proc, sumy netto, 
Ł zn. sumy kosztorysowej.

Ponieważ Bank Gospodarstwa Kra­
jowego przyrzekł w tej sprawie życzliwe 
poparcie jest nadzieja, źe pożyczka i ukła­
dy z firmą amerykańską „Uilen et Comp.* 
dojdą do skutku i w najbliższym czasie 
rozpoczną się w miastach Zagłębia robo­
ty wodociągowe i kanalizacyjne. T. O.

Konferencja
Ministra Skrzyńskiego.
PARYŻ, 7-3. (TeLwł.) Minister 

Skrzyński poświęcił dzień onegdajszy 
rozmowom z ambasadorem Chłapow­
skim i innymi przedstawicielami dy­
plomatycznymi Polski w Paryżu. 
Wczoraj odbył minister dłuższe na­
rady z Herriotem, Briandem i Paul 
Boncourem. W rozmowach porusza­
na była sprawa bezpieczeństwa oraz 
inne kwestje, które mają zejść pod 
ohrady Ligi Narodów. Poseł polski 
w Londynie, Skirmunt, który przybył 
wczoraj do Paryża odbył dłuższą na­
radę z ministrem Skrzyńskim.

Herriot wydał na cześć ministra 
Skrzyńskiego obiad, na którym byli 
obecni ćzłonkowie korpusu dyploma­
tycznego, a między innymi ambasa­
dor Chłapowski z małżonką. Wśród 
gości znajdował się również amhasa- 
dor sowiecki Krassin, który wczoraj 
powrócił do Paryża. Wczoraj wie­
czorem minister Skrzyński odjechał 
do Genewy.

PARYŻ, 7.3.(TeLwł.) Szereg pism 
poświęca artykuły w sprawie bezpie­
czeństwa Polski. Między innemi Gau- 
lois* piszę: Trzeba będzie chcąc nis 
chcąc zająć się Polską, która jest 
zdecydowana niezadawalać się słowa­
mi o iluzorycznych gwarancjach. Nie 
powinniśmy zapominać, że granicami 
Francji i Anglji nie są jedynie ka­
nał La Manche, Skalda—lecz że znaj­
dują się one we wszystkich punktach 
Europy, które mogą być zaatakowa­
ne. Rząd francuski, piszę dziennik — 
winien głośno oświadczyć zarówno 
swym sojusznikom, jak i przeciwni­
kom, że przyjmie jedynie taki pakt, 
który będzie całkowicie leżał w ra­
mach traktatów.
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W Warszawie odbył się dwu­
dniowy imponuiący zjazd Kółek 
Rolniczych Centralnego Towarzy­
stwa Rolniczego. Powiadamy: impo­
nujący, bo udział z górą 1 i pół 
iysiąca drobnych rolników ze wszyst­
kich zakątków b. zaboru rosyjskie­
go, ożywionych rzetelną troską pod­
niesienia kultury roimczei kraiu, 
sprawiał ręczy wiście mocne wra 
żerne.

Ziazd Kółek Rolniczych obra­
dować oczywiście w pierwszym 
rzędzie rnusiał nad spławami o 
charakterze społeczno organizacyj­
nym i z tego tytułu me zwracali­
byśmy może nań uwagi czytelni­
ków „Iskry", jednakże w progra­
mie zjazdu poświęcono dużo mie| 
sca także sprawom gospodarczym, 
które znalazły wyraz przedewszyst­
kiem w referacie znakomitego znaw­
cy ekonomiki roimczei, b. Ministra 
Rolnictwa pos. Jerzego Gościckiego, 
który mówił o stanie i potrzebach 
obecnych rolnictwa. W wyniku tego 
referatu wywiazała się na zjeżdzie 
ożywiona dyskusia, poczem, uchwa­
lono szereg rezoluc|i, które wyra­
żają najważniejsze postulaty rolni­
ctwa w obecnei dobie. I tym to 
właśnie rezolucjom należy się nieco 
bliżej przyjrzeć, aby sobie uświa­
domić stanowisko rolników w naj­
istotniejszych współczesnych zaga­
dnieniach społeczno-gospodarczych.

Na wstępie zjazd w swej za­
sadniczej rezolucji stwierdził, że 
państwo, otaczając opie­
ką wszystkie dziedziny naszej wy 
twórczości, winno iść w kierunku 
należytego uwzględnienia uprawnio­
nych interesów produkcji rolniczej 
dla zapewnienia jej warunków 
szybkiego rozwoju i postępu.

Z takim postawieniem sprawy 
niepodobna się me zgodzić w ca­
łej rozciągłości. Polityka gospodar 
cza państwa musi się opierać na 
harmonijnej opiece, roztaczanej nad 
wszelkiemi działami produkcji, je­
dnakże w kraju rolniczym, jakim 
jest Polska, nie może ona intere­
sów produkcii roimczei traktować 
na drugim planie, jak to się do­
tychczas u nas nierzadko działo. 
Tak dalej być me powinno. Nie 
tylko w interesie gospodarstwa na­
rodowego, nietylko w bezpośred­
nim interesie samego rolnictwa, ale 
i w interesie innych dziedzin wy­
twórczości, a przedewszystkiem w 
interesie przemysłu, którego rolnicy 
są głównymi odbiorcami w kraiu, 
leży bezwzględnie, aby potrzeby 
produkcii rolniczej były otaczane 
troskliwą opieką ze strony państwa.

Dotychczas niezawsze rozumia­
no to w Polsce. Byli, a i są jeszcze 
ludzie, którym się zdaje, że poli­
tyka gospodarcza państwa może 
iść w kierunku szczególnego fory- 
towama . (przeważnie ze względów 
politycznych) jednei dziedziny ży­
cia gospodarczego lub jednej war­
stwy ludności ze szkodą dla dru­
giej. Na krótką metę można sobie 
pozwolić na takie gwałcenie życia, 
ale ostatecznie konieczność życio­
wa zrobi swoje. Chodzi więc o to, 
aby nie zapóźno, w celu uniknię­
cia zbyt dużych strat, wejść na 
właściwą drogę. Są wszelkie ozna­
ki, że polityka gospodarcza Polski 
zaczyna na tę właściwą drogę 
wchodzić. I p. Minister Rolnictwa, 
któremu delegacja zjazdu Kółek 
Rolniczych złożyła uchwalone re­

zolucje, mógł oświadczyć, że nie 
tylko sam je najgoręcei poprze, ale 
spodziewa się, że znajdzie również 
najżyczliwsze dla nich przyjęcie 
w Rządzie.

Konkretne postulaty rolnictwa, 
jak wynika z uchwał z|azdu 
Kółek Rolniczych, idą w trzech 
kierunkach zasadniczych, a miano 
wicie:

1) W zakresie ogólnej polityki 
gospodarczej państwa rolnicy do­
magają się otwarcia wywozu zie­
miopłodów z początkiem przyszłe­
go roku gospodarczego oraz wła­
ściwej ochrony celnei dla rolnictwa.

2) W zakresie kiedytowym roi 
nicy dotnagaią się poza tak pilne- 
mi kredytami siewnemi uruchomie­
nia kredytu rolniczego, w szcze­
gólności parcelacyjiego i meljora- 
cyinego (z pożyczki amerykańskiej), 
a także kredytu warautowego (pod 
zastaw płodów rolniczych).

Konkordat jako nowa klęska dyplomatyczna Litwy. 
(Glos urzędowego organu litewskiego).

Wilno. 3 marca.

Półurzędowy organ litewski „L’etu- 
Vd“ w N rze 49 ym omawia sprawę za­
wartego konkordatu pomiędzy Pols«ą i 
Watykanem i zaznacza, iż interesuje on 
tylko L'twinów o tyle, o ile dotyczy bis­
kupstwa wileńskiego. Glos ten jest wy­
soce znamienny, gdyż odsłania nam isto­
tne przyczyny zerwania toczących się u- 
kładów pomiędzy Watykanem i Ltwą.

„Z artykułu tego, piszę „L etuva“, 
który ustanawia nierarchię kościelną, wy­
nika, iż konkordat inkorporowal biskup­
stwo wileńskie do Polski".

Omawiaiąc następnie art. 11 kon­
kordatu (mianowanie arcypiskupa w po­
rozumieniu z Prezydentem Rzeczypospo­
litej) autor zaznacza, iż nie podlega ża­
dnej wąt iliwości, że arcybiskupem zosta- 
stanie mianowany Polak i że w biskup­
stwie wileńskim rozpocznie się poloniza­
cja za pomocą Kościoła.

„W ten sposób w sporze o Wilno 
Watykan wyraźnie ostatecznie stanął po 
stronie Polski. Nie oczekiwaliśmy *cale, 
aby Watykan mógł zwrócić nam Wilno, 
lecz spodziewaliśmy się, że stanie on po 
stronie prawdy i sprawiedliwości. Nie­
stety, spotkał nas srogi zawód. Watykan, 
idąc 2a konferencją Ambasadorów, san- 
Cjonowai złamanie aktu międzynarodowe­
go i zniweczenie sprawiedliwości

„Bolało nas, gdy Rada Ambasado­
rów położyła swój podpis pod czynem 
Żeligowskiego, lecz jeszcze jest boleśniej, 
gdy uczynił to Watykan. Rada Ambasa­
dorów—to wyznawca przemocy material­
nej, lecz Watykan —to Krzewiciel i stróż 
prawdy i sprawiedliwości.

„1 oto teraz ten Krzewiciel i Str” 
sprawiedliwości uległ przemocy brutalnej 
i sankcjonował najgorszą krzywdę, naj­
większą niesprawiedliwość!

„Konkordat z Polską pozostanie czar-

Z OKazii otwarcia plerwszei prywatne) szKoly pilotów w Poznania.
Z dniem 1 marca otworzono w Poz­

naniu pierwszą w Polsce cywilną szkołę 
lotniczą. Szkoła ta powstała dzięki po­
parciu Ligi ODrony Pow. Państwa ze skła­
dek zbieranych przez całe społeczeństwo. 
lnicjatvwa ta zaradzi częściowo brakowi 
wyszkolonych pilotów i mechaników.

Program poznańskiei szkoły pilotów 
przedstawia się b. interesu ąco i obejmu­
je całkowite wyszkolenie pilotów, zarów­
no praktyczne, jak i teoretyczne. Po zło­
żeniu przez ucznia odpowiednich egza­
minów, otrzymuje on dyplom pilota woj­
skowego. Dyplom taki połączony jest z 
dużą ulgą w obowiązkowej siużbie woj­
skowej, mianowicie M. S. Wojsk, zalicza 
kandydatom na jej poczet czas przebyty 
w szkole za b miesięcy służby i zapew­
nia im przydział do wojsk lotniczych.

Wyszkolenie w szkole pilotów dzie- . 
li się na dwa okresy: wstępny i zasad- I

3) W zakresie podatkowym 
rolnicy domagają się uproszczenia 
systemu podatkowegn i dostoso­
wania skali poszczególnych po- 
padków do rzeczywistych warun­
ków, w jakich znaidują się indy­
widualne gospodarstwa.

W ogólnych zarysach oto za­
sadnicze postulaty rolnictwa w do­
bie obecnej.

Jeszcze raz powtarzamy: nale­
ży na nie spo(rzeć z szerszego 
punktu widzenia, a wtedy uzna się 
w wysokiej mierze ich słuszność. 
Niech rolnik będzie w Polsce za­
możny, a wszystkim będzie lepiej. 
|ak głosi niemiecka maksyma: Hat 
der Bauer Geld, hat die ganze 
Weit. Gdy włościanin ma pienią­
dze, to mają je wszyscy...

W. Zen. 
Warszawa, w marcu 1925 r.

ną kartą w historji Watykanu; najwięk­
szy na świecie autorytet realny, stróż 
wiecznych prawd, nie spróbował ująć się 
za prawdą i całkiem spokojnie potożył 
swój podpis pod aktem niemoralnym, 
niesprawiedliwym.

„Może ktoś powie: czemźe tak Wa­
tykan obraził sprawiedliwość? Przecież 
przyjął on tylko wytworzony stan rzeczy. 
Nie. Watykan zgadzaiąc się na wciele­
nie biskupstwa wileńskiego do polskiej 
organizacji kościelnej, pozytywnie sankcjo­
nował czyn Żeligowskiego i wydal L twi- 
nów wileńskich na pastwę polonizacji. 
Przecież mianowanie arcybiskupa wileń- 
sKiego według konkordatu zależne jest od 
władz polskich. Nie możemy wątpić, że 
obecnego b s<upa Matul wieża prędko 
zastąpią jakimkolwiek „apostołem pol­
skości".

W dalszym ciągu autor piszę, źe czyn 
Watykanu przyniesie szkodę wierze ka­
tolickiej, wyciągając zaś wnioski z sytu­
acji obecnej, zastanawia się nad ewentu 
alnością zerwania stosunków dyploma­
tycznych z Watykanem.

„Rząd litewski, piszę „Lietuva“, ma 
przy Watykanie swego przedstawiciela. 
Watykan w Litwie ma również swego 
przedstawiciela do spraw kościoła, który 
acz nie akredytowany formalnie do pew­
nego stopnia pełni funkcje polityczne. 
Czy po tym kroku Watykanu warto utrzy­
mywać z nim stosunki dyplomatyczne?"

Kończąc swoje żale, „Lietuva“ me­
lancholijnie zaznacza, że żadne na świe­
cie autorytety czy sądy nie zwrócą nam 
Wilna Możemy je odebrać tylko swoją 
energiczną wszechstronną działalnością “

Oto glos katolickiej Ltwy, ujętej w 
kleszcze zoologicznego szowinizmu

O

niczy. Okres wstępny trwa dwa tygodnie 
i obejmuje wstępne wyszkolenie technicz­
ne. Okres zasadniczy obejmuje szkole­
nie praktyczne w pilotażu i uzupełnienie 
wiedzy technicznej przez teoretyczne i ćwi­
czenia praktyczne.

Zainteresuie niewątpliwie czytelnika, 
w jaki sposób przyswaja sobie uczeń 
praktycznie rzemiosło lotn cze. Służą do 
tego celu specjalne aparaty szkolne, dwu- 
sledzeniowe, o podwójnych sterach i spe­
cjalnie wzmocnidbej konstrukcji. Siedze­
nia są umieszczone jedno za drugiem, 
stery zaś połączone z s oą lak, źe każ­
de poruszenie jeaneg. steru wywołuje 
automatycznie to samo poruszenie dru­
giego Z jednej strony więc uczeń mo­
że dokładnie śledzić każdy ruch instruk- 
tcra, z drugiej—instruktor jest w możnoś­
ci sprostować natychmiast każdy błędny 
ruch ucznia.

Z początku instruktor siedzi z przo­
du, uczeń za nim. Później odwrotnie. 
W ten sposób uczeń zapoznaje się stop­
niowo ze sterem, przyswaja sobie wy­
czucia równowagi w powietrzu i dzięki 
temu umiejętność dokonywania zwrotów 
i ewolucji.

Początkowo, kiedy instruktor siedzi 
j’eszcze na przednim siedzeniu, podnosi 
on niekiedy ręce, aby siedzący za nim 
uczeń mógł sam prowadzić maszynę oraz 
nabrać poczucia pewności i odpowiedzial­
ności. Bezustanku powtarzają się starty
1 ląiowanla—największa trudność w sztu­
ce lotniczej; z kolei uczeń przystępuje do 
spiralni.

Czas którego potrzebuje uczeń na 
przyswojenie sobie niełatwej sztuki pilo­
towania, jest nader różny i zależy od in­
dywidualnych zdolńości kandydata. Je­
dnemu wystarczy 50 lotów, drugi potrze­
buje ich 150.

W danym wypadku w poznańskiej 
szkole pilotów szkolenie praktyczne w 
pilotażu (pełny kurs trwa 9 miesięcy) za­
wiera następujące etapy:

1) na płatowcu Hi-iriot (80 HP.) u- 
czeń wykonvwuje z instruktorem od 70 — 
90 lotów;

2) po odbyciu liczby lotów uczeń, 
będąc uznany za zdolnego do samodziel­
nego pilotowania, wykonywa 60 lotów 
samodzielnych, poczem musi dokonać: 3 
epengli pojedyńczych w prawo i w lewo 
z lądowaniem na punkt, 2 spirali, 2 lą­
dowań potowych na lotnisku w promie­
niu 100 mtr., 2 przymusowych lądowań 
na lotnisku (na sygnał dany rakietą) i 5 
ósemek.

Z kolei uczeń przechodzi na ptatow- 
ce Hanrlot 180 HP, wykonywując 20 — 
30 lotów samodzielnych, poczem nastę­
pują warunki końcowe, obejmujące: 1 
spiral z 2000 rn.tr., 5 lądowań na cel,
2 lądowania połowę na lotnisku, 2 lądo­
wania przymusowe na lotnisku, 1 prze­
lot do Bydgoszczy.

Uczniowie, którzy odpowiedzą wszyst­
kim wymienionym warunkom, uzyskają 
dyplom pilota turystycznego, bynajmniej 
jednak nie spoczywają jeszcze na laurach. 
Następuje teraz trening na samolotach U- 
njowych, przyczem każdy z uczniów obo­
wiązany jest wykonać 30-40 lotów (5 
— 10 z istruktorem, 20 — 30 samodziel­
nych.)

Co do wymagań wyższego rodzaju, 
jakie szkoła pilotów stawia swoim wy­
chowankom, to jeden z najdzielniejszych 
naszych pilotów określił nam je w spo­
sób następujący:

Miodzi uczniowie, z których chcemy 
wychować nowe pokolenie lotnicze, mu­
szą posiadać przedewszystkiem moralne 
kwalifikacje. Dotyczy to zwłaszcza pi­
lotów komunikacyjnych, wszyscy bowiem 
wiemy, że lot pasażerski wymaga od pi­
lota większego wysiłku nerwowego, niż 
nawet lot bojowy, kiedy ciąży na czło­
wieku jedynie odpowiedzialność za włas­
ną skórę. Tutaj odpowiedzialność jest 
tak wielka i człowiek zużywa się nerwo­
wo tak szybko, że jest niewielu pilotów, 
którzyby w służbie komunikacyjnej wy­
trwali dłużej ponad kilka lat. Pasażero­
wie rzadko zdają sobie sprawę z tego ja­
kich nerwów potrzeba na to, aby przy 
nagłej burzy lub mgle, kiedy ustaje wszel­
ka orjentacja, dowieźć szczęśliwie na 
miejsce przeznaczenia grono powierzo­
nych sobie ludzi... Aby uczniów szkoły 
lotniczej wychować także pod względem 
moralnym i wpoić im zawczasu poczucie 
odpowiedzialności, muszą wychowawcy 
pozostawać z nimi w bliskim kontakcie 
uprawiać sporty, a przedewszystkiem trzy­
mać ich zdaleka od wielkomiejskiego ży­
cia nocnego. To są trzy zasadnicze wa­
runki wyszkolenia pilota natury moralnej 
obok nauki praktycznej i teoretycznej.

Warunkom tym odpowiada w pełni 
szkoła pilotów w Poznaniu.

 J Relidz.
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Dziś! Ostatni dzień Dziśt 

„Wieczne miasto" 
Polityczno-erotyczny dramat w S akt. 
w roli głównej premiowana piękność 
Barbara La Marr przy współudziale 

premjera włoskiego Mussoliniego.

Nad program! Na scenie,
ALFRED KAMIŃSKI, 

imitator dźwięsow i głosów ptasich 
z najnowszym repertuarem.

ANONS! Od poniedziałku, 9-go marca 
najgłośniejsza tragiczka świata 
Norma Talmadge w obrazie 
.Coraa dwoca światów'
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Nie damy ziemi!
— Ta kombinaq’a niemiecka jest na nic! — 
Pomyśl sz sobie, gdy gazety czytasz, 
Że chcą rewizji Niemcy śląskich granic 
1 połknąć polski do morza korytarz.

Niestraszne ci Są depesze złowieszcze, 
Choć tekst tustością ttzc<onek w oczy kole, 
Bo wiesz, bo czujesz, ie Polskę stać jeszcze 
Na drugi Grunwald i drugie Psie Pole.

Naprzekór mądrym zagranicznym krzykom
I Lidze, która o pokoiu giędzi,
I wygolonym wszelkim angielczykom 
Nie damy ziemi naszej ani piędzi.

Choć znasz przyszłości wojen dni najkrwawsze, 
Wierząc w moc własną, ze spokojem czytasz. 
Polskim był ongi, polskim będzie zawsze 
Śląsk w swych granicach i gdański korytarz.

Ćwlerk.

UWAGI,

Szminka jest wynalazkiem tak 
6ierwotnym, jak... kobieta. Już córka 

[loba malowała się do tego stopnia, 
że ją przezwano: „szminkową głów­
ką*. Babilończycy znali sztukę pod- 
malowywania oczu, a Greczynki aż 
trzema kolorami (czarny, biały, czer­
wony) uniiały ratować swoją pię­
kność. Sztukę szminkowania przejęły 
Rzymianki, a średniowiecze, które 
całą kulturę cofnęło wstecz — o je­
dnej szmince tylko nie zapomniało.

Używanie szminki doszło do 
szczytu rozwoju w epoce renesansu, 
kiedy to każda wiejska baba musiała 
mieć na niedzielę świeżą szminkę.

Szminkowała się więc nietylko 
Marja Medici w 14 wieku, ale 1 El­
żbieta, królowa angielska o dwieście 
lat później. W 17 wieku obowiązy­
wało w Anglji nawet prawo, które 
unieważniało małżeństwo, jeżeli mło­
da żoneczka do tego stopnia potra­
fiła się wymalować, że jej własny 
małżonek na drugi dzień po nocy 
poślubnej nie mógł rozpoznać.

Aż wreszcie w r. 1779 parlament 
angielski oficjalnie i pod karą zabro­
nił używania szminki.

Mimoto szminka nie wygasła i 
dziś znowu święci tryumfy. Najmo­
dniejsze kapelusze umyślnie spadają 
na czoło kobiety, aby zasłonić na- 
szminkowaną twarzyczkę.

Zato wyróżowione usta wygląda­
ją kusząco i powodują więcej grze­
chów, aniżeli wszystkie najbardziej 
wyszukane dekoltaże.

My, przedstawiciele golonego na­
rodu, nie mamy nic przeciwko temu. 
Prosilibyśmy tylko, aby malujące się 
niewiasty posługiwały się jeszcze 
jednym wynalazkiem.

Każdy malarz, malujący drzwi, 
po ukończeniu roboty zostawia na­
pis: „Baczność, świeża farba*.

Nie jest to zresztą nasza rada, 
lecz polecenie doświadczonej kobie­
ty pani Katarzyny Ratbaus, która 
niedawno zamieściła obszerną roz­
prawę na ten temat, K. L.

Odbyło się w Sosnowcu posie­
dzenie Zarządu Okręgowego Związ­
ku Lud. Naród, pod przewodnictwem 
posła Falkowskiego, jako prezesa O- 
kręgu. Sprawozdania delegatów Kół 
fiodkreśliły wielkie ożywienie w dzia- 
alności Kół na terenie powiatu 

całego.
Uchwalono powołać do życia w 

Zagłębiu organizację p. n.: „Zjedno­
czona Młodzież Wszechpolska*, do 
której przyjmowana być może mło­
dzież od lat 17 na członków czyn­
nych. Centrala organizacji znajduje 
się w Warszawie.

Kierownictwo okręgowej sekcji 
młodzieży powierzono inż. A. Stadni­
ckiemu, a zastępstwo p. d-rowi Bu­
dzyńskiemu

Do prezydjum okręgowej sekcji 
racy przy Z. S. N. powołano p. inż. 

Szrajbera, który wyraził chęć współ 
pracy.

Zorganizowanie okręgowej sekcji 
miejskiej odłożono do kwietnia n; 
czas po wyborach do Rady Miejskiej 
w Sosnowcu.

Postanowiono poprzeć tzw. „Wy 
dawnictwa Narodowe* przez zakupy 
wanie akcji 100 zlotowych. Wpłacać 
należy na konto P K O. Ns 9924 „St 
Kozicki, K. Kozłowski, dr. J. Za 
łuska*.

Postanowiono, aby każde koło 
nabyło co najmniej jeden egzemplarz 
świeżo wydanej książki R. Dmow 
skiego „Polityka polska i odbudowa­
nie państwa*.

Zainicjowano odbycie zjazdu w 
Katowicach dla omówienia spraw ro­
botniczych. W Zjeździe wzięliby u 
dział delegaci Związku Lud.-Naród, z 
Zagłębia Chrzanowskiego, ze Śląski. 
Cieszyńskiego i Śląska Górnego, o

Kronika Zagłębia.
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KALENDARZYK.
Dziś Bł. Wincentego Kadł. 
Jutro Franciszki wdowy. 
Wsch. słońca 6.23
Zach. , 5.13

Z Teatru.
W SOSNOWCU.

Dziś po południu po cenach zni­
żonych od 3 zł. do 50 gr. „Madame 
Sans Gene*, początek o godz. 3-ej i 
pół po południu. Abonament ważny 
bez procentu.

Wieczorem po raz drugi „Eros i 
Psyche" J. Żuławskiego. Początek o 
godz. 7,30

Poniedziałek — „Hrabina Marica* 
po raz pierwszy.

Wtorek — „Hrabina Marica" po 
raz drugi.

Środa —„Ziemia nieludzka*, świet­
na sztuka de CurelPa z występem 
znanego artysty scen warszawskich 
Kazimierza Junoszy-Stępowskiego.

W DĄBROWIE.
W poniedziałek — „Eros 1_ Psy­

che*, Jerzego Żuławskiego. Początek 
punktualnie godz. 7,30.

W BĘDZINIE.
Czwartek—„Hallo! Hallo! Radjol* 

Jeden wielki wieczór humoru i pieś­
ni. Udział przyjmuję Wala Dobosz - 
Markowska, znakomita primadonna, 
Anna Zabojkina, świetna primabale­
rina, Bolesław Mierzejewski, tenor- 
bohater teatru „Nowości* w Warsza­
wie. Józef Orwid, artysta Teatru Pol­
skiego w Warszawie, Marek Wlnd- 
heim, znany popularny piosenkarz pol­
ski, Tadeusz Mazurkiewicz, kapel­
mistrz opery warszawskiej—kierow­
nik muzyczny.

W piątek — „Marta wychodzi za 
mąż*, występ znakomitego artysty 
Kazimierza Junoszy-Stępowskiego.

Teatr na Niemcach
W piątek—Artyści odegrają świe­

tną satyrę Molnara „Złodziej i jego 
mecenas*.

Teatr na Kopalni Jowisz
W Niedzielę — Afisz zapowiada 

występ artystów teatru H. Czarnec­
kiego, którzy odegrają świetną saty­
rę „Złodziej i jego mecenas*.

Teatr w Katowicach
Dziś po poł. „Róża Stambułu"; 

wieczorem „Hrabina Marjca*.
We Wtorek—„Eros i Psyche*.

Bibljoteki w Zagłębiu
W Sosnowcu. Bibl. P. M. S

I. ul. Sienkiewicza nr. 1, w poniedzia­
łek, środę i piątki od 6 — 8 wiecz.
II. ul. Narutowicza nr. 28, w ponie­
działki i czwartki od 4 30 do 6.30 w.
III. ul Florjańska nr. 17, w ponie­
działki i piątki od 6 do 7.30 wiecz.
IV. ul. Kamienna nr. 16, w poniedział­
ki i czwartki od 4 do 6 w. „Bibljote- 

kręgu Łódzkiego i Zagłębia Dąbrow­
skiego.

Spadła z porządku dziennego 
sprawa dużej wagi, a mianowicie o- 
mówienie stosunków, panujących w 
szkolnictwie na terenie powiatu.

Dr. Butkiewicz dał wyczerpujące 
sprawozdanie o mającej się odbyć a- 
kademji Reymontowskiej w Sosnow­
cu w d. 15 b. m. w sąh Teatru Miej­
skiego o g. 12 w poł.

O wyborach do Rady Miejskiej i 
zorganizowaniu Naród. - Gospod. Ko­
mitetu mówił p. Wł. Witkowski.

Pod koniec zebrania przewodni­
czący. wygłosił referat p. t. „Miesiąc 
luty w polityce wewn. i zewn. Pol­
ski*, a także podał niezwykle cieka­
we uwagi o stosunkach włoskich na 
podstawie rozmów z posłem Batorem, 
który przebył ostatnio dwa miesiące 
we Włoszech konferując z najwybi­
tniejszymi postaciami politycznemi 
włoskiemi.

ka Miejskiego Uniwersytetu Ludowe­
go w Sosnowcu*, ul. Piłsudskiego 1 
(obok Bibljoteki P. M. S.) w ponie­
działki, środy i piątki od godz. 5 do 
7 wieczorem.

W Będzinie XI (P. M. S.) Plac 
3 go Maja 4.

Tow. kursów wieczorowych dia 
robotników, ul. Modrzejowska.

W Dąbrowie XII. (P.M.S.) ul. 3 go 
Maja 6, czynna we wtorki, czwartki 
i soboty od godz. 6 do 8 wiecz.

B bljoteka im. Kąłłątaja, ul. Kr 
Sobieskiego 15. Otwarta w ponie­
działki, środy i soboty, od godz 4 30 
do 7 wiecz.

Bibljoteka Górnicza, ul. Kr. Ja­
dwigi 6.

W Niwce VII. (P. M. S.) ul. Szo­
sowa dom p. Trepki, w dni powsze­
dnie od 4 do 6 w.

VII a (P. M. S. Nowości), w śro­
dy i soboty od 4 do 6 w.

W Zagórzu VIII. (P. M. S.) i 
czytelnia Nowości, w lokalu klubu 
urzędników Towarzystwa Sosnowiec­
kiego, w środy i soboty od 7 do 9 
wie cz.

Transmisje radjofoniczne.
Program na niedzielę, 8 marca. 

Koncerty.
Warszawa (385 m.) Godz. 1800 — 

18 45— koncert orkiestry broadcastingo- 
wej; pianino Duo Art; śpiew solowy 
Czapskiej.

Wrocław (415 m )Godz. 17.00—18 00
— koncert; godz. 20.00 — koncert; godz. 
22.00—24 00 — muzyka do tańca.

Paryż (400 m.) Godz. 24.45—kon­
cert muzyczno-wokalny.

Monachium (485 m.) Godz. 11.30— 
12,30 —koncert poranny; godz. 16 00— 
17 00 — koncert kwartetu; godz. 18.00 
—19.00 — muzyka kameralna; godz. 
2030 — koncert orkiastry; godz. 22.00— 
23.00 — koncert

Londyn (365 m.) Godz. 12.00-13.00
— nabożeństwo kościelne.

Lipsk (452 m.) Godz. 8 30-9 00— 
gra na organach; godz. 9GO — 10 00— 
nabożeństwo kościelne; godz. 12.00 — 
13.0 J — poranek muzyczny; 16 30 — 
18.00 — muzyka do tańca.

Rzym (425 m.) Godz. 17.15 —kon­
cert orkiestry; godz. 17.45 — Jazz-Band; 
godz. 20.40 — koncert.

Królewiec (465 m.) Godz. 9.00 — 
9 45— nabożeństwo; godz. 16 30-18 00
— lekka muzyka; godz. 20 00—śpiew.

Madryt (1800 m.) Godz. 13.00 — 
koncert.

Zurych (530 m.) Godz. 20.15 śpiewy.
Wiedeń (530 m.) Godz. 11.00 — 

12.50 — koncert orkiestry; godz. 16.00
— 1800 — koncert popołudniowy; godz. 
20.00 — koncert; godz. 21.00 —śpiewy.

KOMUNIKAT.
Warszawa (385 m.) Godz. 18.45— 

19.00—komunikaty prasowe Polskiej A- 
jencji Telegraf. I biuletyn państwowego 
instytutu meteorologicznego.

Wręczenie odznak górnikom.
Dziś o godz. 12-ej w poł. w sali 

zbornej kop. „Reden* odbędzie się uro­

czystość wręczenia Krzyżów Zasługi 7 
górnikom, którzy odznaczali się w akcji 
ratowniczej w czasie katastrofy na kop 
Reden. W uroczystości tej wezmą udział 
pp. wojewoda kielecki, Mauteufel, dyr. 
Wyższego Urzędu Górniczego, Karwa- 
ciński, prze stawicieie starostwa, prze­
mysłu, Inspektoratu Pracy, miasta i miej­
scowego społeczeństwa.

Przed wyborami do Rady Miejskiej
(ć) Akcja przedwyborcza Komi­

tetu Narodowo Gospodarczego zata­
cza kręgi coraz szersze. Poparcie 
działalności Komitetu, przejawiające 
się w szeregu coraz nowych zgłószeń, 
rokuje jak najlepsze nadzieje na wy 
nik wyborów.

W dalszym ciągu do Komitetu 
Narodowo - Gospodarczego zgłosiły 
swói akces następujące ugrupowania 
społeczne i polityczne: Narodowa Or­
ganizacja Kobiet w Sosnowcu, Koło 
Związku Ludowo Narodowego w Siel- 
cu („Renardowskie*), oraz cechy: 
szewców, fryzjerów i perukarzy, oraz 
krawców i wreszcie Tow. Rzemieśl­
nicze w Sosnowcu. Należy dodać, że 
Tow. Rzemieślnicze, zgłaszając swój 
akces do Komitetu Narodowo-Gospo- 
darczego, dokonało tylko pewnej for­
malności, ma bowiem w Komitecie 
swego przedstawiciela od czasu jego 
powstania, co w konsekwencji swej 
jest równoznaczne z przyłączeniem 
się Tow. do Komitetu. W takiej sa­
mej sytuacji są 3 inne, bardzo powa­
żne organizacje mianowicie:

Stowarzyszenie Właścieli Nieru­
chomości, Stowarzyszenie Kupców 
Polskich i Związek Drobnych Ku­
pców w Sosnowcu. Organizacje te 
biorą czynny udział w pracach Komi­
tetu, tworząc najsilniejszy i najspra­
wniej działający blok w okresie przed­
wyborczym.

O tworzeniu się innych bloków 
jest dotąd dość cicho i najprawdopo­
dobniej prócz listy komunistów, so­
cjalistów i żydów żadna inna grupa 
nie będzie prowadziła akcji wybor­
czej na własną rękę, wszystkie bowiem 
ugrupowania mniej lub więcej umiar­
kowane rozumieją dziś, że na terenie 
Sosnowca, będącego terenem żywej 
agitacji komunistycznej nie wolno da­
wać folgi wybujałym ambicjom 1 am­
bicjom, lecz należy stanąć na plat­
formie haseł realnych, wiodących do 
zupełnego uzdrowienia gospodarki 
miejskiej.

Wszelka chęć chodzenia luzem 
spotkałaby się z naleźytem i zasłużo- 
nem napiętnowaniem ze strony opinji 
naprawdę po obywatelsku myślących 
obywateli miasta,

Z Głównego Komitetu Wyborczego.
(ć) Onegdaj odbyło się posiedze­

nie Głównego Komitetu Wyborczego 
pod przewodnictwem sędziego J. So­
kołowskiego. Na posiedzeniu ustalo­
no ostatecznie tereny 16 obwodów 
wyborczych i powołano 80 członków 
komisji wyborczych z pośród obywa­
teli miasta po 5 na każdy obwód

Akademja ku czci Piłsudśkiego.
W dniu 19 b.m. (we czwartek) w 

sali kina Udziałowego, o godzinie 8 
wieczorem odbędzie się staraniem w 
tym celu utworzonego Komitetu O- 
bywatelskiego uroczysta Akademja 
ku czci marszałka Polski Józefa Pił­
sudskiego. W akademji zapowiedział 
udział szereg wybitnych osób ze 
świata politycznego i wojskowego.

Odczyt o działalności i znaczeniu 
Piłsudskiego i jego ideologji wygłosi 
delegat Zarządu Głównego Związku 
Legjonistów z Warszawy Część kon 
certową wypełnią produkcje wokalno- 
muzyczne miejscowych solistów i chó­
rów Towarzystw Muzycznych.

Organizacje, pragnące wziąć ofi 
cjalny udział w Akademji przez swych 
delegatów, zechcą zgłosić ich ilość 
do dnia 14 b.m. na ręce prezesa Ko­
mitetu p. T. Dobrowolskiego (Sosno­
wiec, Dęblińska 1) w celu zarezerwo­
wania odpowiedniej ilości miejsc.

Zapytanie
Szanowny Panie Redaktorze.
Racz umieścić w swem poczyt- 

nem piśmie następujące zapytanie;, 
członkowie Kasy Pożyczkowo - O 



Nr. .ISKRA* — niedziela 8 marca 1925 roku.

szczędnościowej w Starym Sielcu, 
mieszczącej się w budunku parafjal- 
nym, zapytuję tą drogą, co się z 
wspomnianą instytucją dzieje, ponie­
waż od dłuższego czasu nie zwołuje 
się ogólnego zebrania, celem zazna- 

I jomienia członków z działalnością tej­
że. Natomiast doszły nas słuchy, ja­
koby prace związane z tem są już u- 
kończone, zatem oczekujemy ostate­
cznie załatwienia. Jeden z członków 
Kasy Poż. Oszcz. w Starym Sielcu.

O adresy rezerwistów.
Rezerwiści roczników 1899 i 1900 

I którzy dotychczas nie posiadają kart ino- 
■ hilizacyjnych lub też zmienili ostatnio 

miejsce zamieszkania bez wymeldowania 
- się, winni w terminie do dnia 15 marca 

b.r.’ zgłosić się w P.K U Sosnowiec przy 
ui. Nowej, pomiędzy godziną 9 ą a 12-ą, 
względnie zawiadomić piśmiennie P.K.U., 
iaki jest ich obecny adres i jakie posia­
dają dokumenty wojskowe

Nowy nabytek.
(g) Magistrat będziński otrzymał za- 

;• kupioną w Warszawie lampę kwarcową, 
lampa zaś solluks nadejdzie w t ch 
dniach. Obydwa aparaty lecznicze będą 

* umieszczone w ambulatorium miejskiem.

Zakaz sprzedaży 
krystalicznej soli karlsbadzkiej.

Zarządzono przez władze służby 
zdrowia badanie przetworów tak zwanej 
„soli karlsbadzkiei* w postaci krystalicz­
nej, sorzedawanycłi w aptekach, wyka­
zało. że przetwór te są sporządzone nie­
odpowiednio, wobec tego generalna dy­
rekcja służby zdrowia, poleciła wojewo­
dom, aby zakazali aptekom sprzedaży 
soli karlsbadzkiej w postaci krystalicznej. 
Inspektorzy farmaceutyczni zostali przy- 
tem wezwani do przeprowadzenia rewi­
zji w aptekach.

Echa awantur na Renardzie.
(ć) W następstwie znanych awan­

tur renardowskich liczba aresztowa­
nych dosięgła 11-uosób. Zostali mia­
nowicie aresztowani następujący ro- 

i botnicy kop. hr. Renard: Marjan Jam- 
borski, Wincenty Waszyński, Jan 
Fraś, Stanisław Skotnicki, Józef Nie­
wiadomski, Józef Bagiński, Wawrzy­
niec Magdziarz, Szymon Włoch, Wa­
lenty Paterek, Antoni Swoboda i Jó­
zef Kołodziej. Wszystkich aresztowa­
nych odesłano wczoraj do sędziego 
śledczego.

Wczoraj żywioły komunistyczne 
usiłowały zwołać wiec na kopalni do 
czego Jednak władze nie dopuściły.

Nieporządki kolejowe.
(g) Czytelnicy nasi w Dąbrowie o- 

trzymali wczoraj „Iskrę* z ogromnem o- 
późmeniem, konduktor bowiem czy ba­
gażowy-... zapomniał wydać paczki w 

. Dąbrowie i cały transport powędrował 
aż do Częstochowy, skąd z powrotem 
przybył do miejsca naznaczenia z kilku- 
godzinnem opóźnieniem.

Wykłady MUL
Na Pogoni dr. W. Gosiewski na 

temat: .Choroby proletarjatu i środki 
zaradcze", w sali Polsk. Zw- Zaw. ul. 
Marjacka 1. Początek o godz. 4 p.p.

W Sosnowcu na temat .Zbrodnia 
i kara* (rzecz o walce z przestęp. 
stwem) mówić będzie mec. p- Basz­
czyński, w sali Zw. Zaw. Kolejarzy 
ui. Piłsudskiego 3- Początek o godz. 
5 po południu, a nie o 4 jak wczoraj 
podaliśmy.

Koncert.
Koło Opieki Przy gimnazjum im. 

E. Plater urządza w niedzielę 15 mar­
ca o godzinie 8 wieczorem koncert 
w sali gimnazjum im..Staszica. Kon­
cert zapowiada się interesująco ze 
względu na współudział Pierwszorzę­
dnych sił.

Z Tow. Sportowego „Rozwój".
Tow. Sportowe „Rozwój" 2awja. 

lamia swych członków, że w dniu 15 
marca b.r. o godz. 2 po P°*- w pier­
wszym terminie—- o godz. 3 w dru­
gim terminie w lokalu kręgielni obok 
łabr. Deichsla odbędzie walne ro­
czne zgromadzenie członków TOw. 
Sportowego „Rozwój*. Zebranie bę­
dzie prawomocne w drugim terminie 
bez względu na ilość przybyłych.

Dom Ludowy w Sosnowcu.
Zarząd Domu Ludowego przypomina 

członkom i sympatykom że dzisiaj wy­
głosi odczyt prof. Jerzy Lewandowski — 
„Społeczne i rodzinne życie ptaków* 
i prosi o liczne przybycie. Początek o 
godz. 8 ej wiecz. Wejście dla członków 
bezpłatne.
Związek Lekarzy Państwa Polskiego 

Obwód Zagłębia Dąbrowskiego.

W niedzielę, dnia 8 marca r. b. 
o godz. 10 ej i pół rano w Sosnowcu 
w sali Trocadero (obok teatru miej 
skiego) odbędzie się ogólne zebranie.

Członkowie Związku Lekarzy 
P. P. proszeni są o przybycie na ze 
branie. 1536 1

Z sekcji kolonji letnich.
(g) Onegdaj odbyło się posiedze­

nie sekcji kolonji letnich dla młodzieży 
szkół powszechnych w Będzinie, gdzie 
opracowano plan akcji, tudzież omawia­
no snosoby zdobycia potrzebnej gotów 
ki. Wysyłka dzieci na wieś rozpocznie 
się od dnia 1 lipca r. b, przyczem trans 
pott podzielony zostanie na dwie partje 
po 75 dzieci w każdym Aby zapewnić 
dziatwie jak najwięcej korzyści, postano 
wiono zająć się wyszukaniem odpowied 
niego letniska, gdzie prócz czystego po 
wietrzą musi być rzeka i możność na 
bycia potrzebnej ilości artykułów żywno 
sciowych. W sprawie /dobycia potrzeb 
nego na ten cel funduszj, uchwalono 
urządzić szereg imprez dochodowych, w 
rodzaiu loterji, koszów szczęścia, wie

Echa krwawsi rozprawy
Przewiezienie zwłok bandytów.

Jak pisaliśmy we wczorajszym nr. 
„Iskry*, odgłosy licznych strzałów i wia­
domość o obleganiu przez policję prowi­
zorycznej twierdzy bojówek komunisty­
cznych przy ul. Miejskiej w Dąbrowie 
zelektryzowała całe miasto, dzięki jed 
nakże zarządzeniu władz, patrole piesze 
i konne nie pozwalały na jakiekolwiek 
gromadzenie się tłumów, to też ulice 
wkrótce opustoszały i miasto do pewne­
go stopnia przyoominalo stan wojenny.

Natomiast wczoraj, od wczesnego 
rana tłumy gapiów zaczęły zbierać się 
obok słynnego domu, chcąc zobaczyć 
zwłoki morderców i skutki oblężenia.

Patrol policyiny, stoiący obok, oka­
zał się za słaby do rozpędzenia szybko 
zwiększatącego się i napierającego tłumu 
wobec czego przybyła policja konna, 
która tłum usunęła i następnie nie po­
zwalała na zbiegowiska lub gromadzenia 
się gapiów.

O godz. 11 rano zwłoki morderców 
przewieziono do trupiarni szpitala kasy 
chorych.

Fortel wspólniczki bandytów
i dzielni policjanci.

W uzupełnię iu wczorajszego opisu 
zaiścia dodać należy szczegóły następu­
jące:

Przedewszystkiem zaznaczyć trzeba, 
iż nasza młoda policja wykazała niezwy­
kłe męstwo I przytomność umysłu, kiedy 
bowiem po otwarciu przez ślusarza drzwi 
do podejrzanego mieszkania, jeden z po­
sterunkowych chciał za plecami Sper- 
czyńskiej weiść do środka, sprytna ko 
munistka szybko się nachyliła i susem 
wskoczyła do mieszkania, a wtedy przy­
czajeni, pod ścianami mordercy zasypali 
policję gradem kul.

Na szczęście, odbyło się bez ofiar i 
tylko posterunkowy Wójtowlcz otrzyma! 
postrzał w ucho.

Naturalnie, policja nie pozostała dłuż­
na i odpoWjecjzja|a także strzałami.

Naprawdę nikt nie wiedzia, ilu ban­
dytów znajduje się w mieszkaniu i za­
chodziła obawa, iż mogą oni zrobić nie­
spodziewany wypad, mimo to, dwuch 
posterunkowych stanęło na czatach z o- 
bydwu stron drzwi, rannego zaś poste­
runkowego wysłano na ulice, celem za­
wezwania odsieczy.

Do wychodzącego na ulicę poste­
runkowego bandyci dali z okna dwa 
strzały, które jednak chybiły.

Osaczeni w mieszkaniu bandyci po­
stanowili wyrwać się z pułapki, chcąc 
jednak przekonać, się czy niema gdzie u- 
krytej' policji, wysłali na zwiady przy­
jaciółkę Szperczyńską. 

czornicy i Ł p. Koszt utrzymania dziatwy 
na kolonji obliczono na 8 tys. zł.

Wzorowa młodzież.
(g) Za awantury na ulicy i wygła­

szanie obelżywych epitetów pod adresem 
oolicji, pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej P. Mazurka, K. Musialika, zamie­
szkałych na Ksawerze oraz Z. Koralew­
skiego, zamieszkałego przy ul. Ulmana 
w Dąbrowie.

Okradzenie b. radnego miasta
(ć) Nocy wczorajszej do mieszka­

nia d-ra Zieleniewskiego, b. radnego 
miasta, zam. przy ul. Rudnej dostali 
się złodzieje i skraali futro męskie, 
czapkę futrzaną i palto damskie. Stra­
ta wynosi około 1900 zł. |

Plaga bandytyzmu.
W nocy z 25 na 26 lutego b. r. 

Tecftia Bartosik, w drodze do znajomych 
zam. w Zawierciu, została napadnięta 
przez dwóch osobników, którzy ude­
rzywszy ią jakimś twardym narzędziem 
oraz zatkawszy jej usta ręką, zabrali jej 
koszyk oraz tłomok z garderobą. W nie­
spełna pól go'dziny dzięki czuiności po­
licji napastnicy w osobach: Ignacego 
Rusińskiego i Władysława Stefańskiego 
zostali przychwyceni. Odebrano im zra­
bowane Bartosikowei rzeczy oraz 2 re­
wolwery. Bandytów czeka surowa kara, 
staną bowiem obaj dnia 27 b. m. przed 
sądem doraźnym w Sosnowcu. Będzie 
to już trzecia sprawa, rozpatrywana przez 
sąd doraźny w Sosnowcu.

piM i banOlami.
Ujęcie komunistki.

Zaledwie komunistka przekroczy­
ła próg twierdzy prow zorycznej, zo­
stała zatrzymana przez stojącą na cza­
tach policję, a ponieważ należało dzia­
łać nadzwyczaj ostrożnie, Sperczyń 
ską zamknięto w przeciwległem mie­
szkaniu.

Widocznie bojowcy zrozumieli, 
co się stało z ich przyjaciółką, gdyż 
rozpoczęli przez zamknięte drzwi ka­
nonadę, nie zważając, iż mogą zabić 
towarzyszkę.

Mordercy widocznie nie sądzili, 
iż sprawa przybierze wkrótce inny o- 
brót, a może liczyli na jakąś pomoc 
lub inną ewentualność, gdyż po wy­
prawieniu Sperczj ńskiej, rozpoczęli 
libację, a następnie poczęli śpiewać 
międzynarodówkę, strzelając co pe­
wien czas przez okna.

Tymczasem w komisarjacie mo­
bilizowano pomoc i rozpoczęto posy­
łać na „plac boju" posterunkowych.

Długotrwała cisza zaczęła dener­
wować zamkniętych morderców, to 
też zabezpieczyli przedewszystkiem 
drzwi, zastawiając je sprzętami domo- 
wemi, poczem przez okna rozpoczęli 
badać sytuację na ulicy.

Cudowne ocalenie.
W tym czasie przechodził ulicą 

posterunkowy Biernacki. Z okna hu­
knął strzał, posterunkowy się za­
chwiał, lecz zamiast upaść, schronił 
się za węgieł domu.

Cóż się okazało?
Bandyta strzelił bardzo celnie, 

gdyż kula uderzyła w guzik metalo­
wy kieszonki po lewej stronie piersi 
i rozszarpawszy przeszkodę, utkwiła 
w znajdującym się w kieszonce gwizd­
ku, co ocaliło posterunkowego od 
niechybnej śmierci.

Kiedy mordercy zobaczyli, iż z oby­
dwu stron ulicy zaczynają w coraz więk­
szej ilości ukazywać się posterunkowi, 
cofnęli się od okien i dla okazania swej 
odwagi strzelali co pewien czas w róż­
nych kierunkach oraz wyrzucali kartki 
z róźnemi napisami.

Policja rozpoczyna kontrakcję.
W tym czasie przywieziono autami 

silny oddział ze szkoły policyjnej z Pia­
sków, część policji z Będzina, nadcią­
gnął również oddział policji konnej z 
Sielca.

Ogólną komendę objął kom. Kapuś- 
cik, który nadzwyczaj sorawnie i ener­
gicznie zabezpieczył nietylko cały dom, 
w którym zabarykadowali się mordercy, 
lecz i przylegle ulice, uniemożliwiając 
tym sposobem ewentualną odsiecz lub 
ucieczkę bandytów.

Po przyjeździe na miejsce zajścia 
zastępcy starosty p. C. Kowalskiego i 
powiatowego komendanta, p. S. Stecz- 
kiewicza odbvta się krótka narada, po­
czem p. komendant wyjechał do Będzi­
na do gazy drażniące, gdyż nie chciano 
użyć gazów t u ących, aby bandytów 
wziąć źvwcem

Bandyci rozpoczęii atak.
Po wyjeździe p. komendanta, mor­

dercy rozpoczęli zaciekłą kanonadę, a 
ponieważ mogło to spowodować ofiary, 
zwłaszcza wśród mieszkańców przeciw­
ległych domiw, p. Kowalski, chcąc u- 
spokoić rozzuchwalonych zbirów, polecił 
kom. KaDuścikowi podjąć kontrakcję, 
polegającą na ostrzeliwaniu bandytów.

Aby zamierzenie dało lepszy wynik, 
wzięto morderców w krzyżowy ogień, 
t. j. kilku posterunkowych rozpoczęło z 
okien przeciwległych domów ostrzeliwać 
twierdzę, z drugiej zaś strony, przez za­
barykadowane drzwi kom. Kapuścik rów­
nież zaczął posyłać kule do mieszkania.

Skutki oblężenia.
W pierwszei chwili ukryci bandyci 

odpowiadali często, po pewnym jednak 
czasie us yszano w mieszkaniu jęk, wo­
bec czego przestano strzelać.

Kom. Kapuścik wszczął rozmowę z 
obleganymi, wzywając ich do zaniecha­
nia oporu i poddania się.

W odpowiedzi pad! z mieszkania 
strzał, a ponieważ wrócił już komendant 
Steckiewicz z Będzina, przywożąc dwuch 
oficerów z uzbroieniem gazowem, przy­
stąpiono do napełnienia mieszkania ga­
zem drażniącym.

Ostatnie strzały.
W czasie tej czynności padł z 

mieszkania Jeszczejeden strzał, a kie­
dy poczęto wyłamywać drzwi, rozległ 
się huk ostatniego stizału, którym 
bandyta przerwał pasmo swego życia.

Kiedy wkroczono do mieszkania, 
ujrzano w kącie pod oknem zwłoki 
zabitego podczas strzelaniny Hajczy- 
ka, z drugiej zaś strony dogorywał 
Pilarczyk.

Nim wyniesiono go z mieszkania 
i zniesiono na dół, lekarz stwierdził 
już tylko śmierć.

List do matki.
Tu zauważyć trzeba, iż przed 

zgonem odezwało się w bandycie su­
mienie i przypomniał sobie istotę, 
która dała mu życie, to też czując 
zbliżającą się śmierć, nakreślił drżącą 
ręką na skrawku papieru: „psia krew, 
ciemno mi, słabo, matko, przebacz*.

A więc ostatnie słowa skierował 
instynktownie ku tej, która napewno 
marzyła o innej przyszłości dla swe­
go syna.

Różne szczegóły
Hajczyk mieszkał przy ul. Sien­

kiewicza i pracował w charakterze ła­
dowacza na kopalni Reden, Pilarczyk 
zaś mieszkał przy ul. Francuskiej i 
należał do kategorji bezrobotnych.

Mieszkanie, w którem zabaryka­
dowali się bandyci, przedstawia istcy 
obraz spustoszenia: ściany, drzwi, o- 
kna wyglądają jak rzeszoto.

Sprzęty zniszczone połamane, 
wszędzie pełno gruzu i krwi.

Obydwaj otrzymali po kilka ran 
postrzałowych, mimo to bronili się 
do ostatniej chwili.

Kto zamordował Kamińskiego?
W dniu wczorajszym wezwano 

kilka osób, które były świadkami za­
mordowania robotnika Kamińskiego 
na ul. Sobieskiego.

Otóż osoby te poznały w Hajczy- 
ku sprawcę mordu, dokonanego na 
bezbronnym robotniku.

Sekcja zwłok
Wczoraj do trupiarni, gdzie zło­

żono zwłoki zabitych, przybyły wła­
dze sądowo lekarskie.

Sekcja ustaliła, iż prócz postrza­
łów śmiertelnych, każdy z bandytów 
miał po kilka ran na całem *ciele, 
prócz tego Pilarczyk miał ogromną 
ranę w pachwinie, spowodowaną eks­
plozją kul w magazynie, ukrytym w 
"kieszeni spodni.

Tak się skończył krwawy wyttęp 
bojówki komunistycznej i należy mieć 
nadzieję, iż po ostatnim wypadku 
stracą zbiry ochotę do dalszych prób.

Aresztowaną Sperczyńską wraz 
z bratem przekazano do dyspozycji 
władz sądowych.
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Audiatnr et altera pars.
Otrzymujemy następujące pismo: 
W bezpretensjonalnej korespon­

dencji swej pod tytułem ,W obronie 
zajęcy*, drukowanej w nr. 31 .Iskry", 
podałem przyczyny pogarszania się 
naszego zwierzostanu To dało a- 
sumpt jednemu z członków Zarządu 
Tow. Myśl, w Dąbrowie do zabrania 
głosu w tej samej sprawie. Członek 
ten. w korespondencji swej pod wie­
le obiecującym tytułem „O łowiec­
twie", przybierając przytem pozę pro­
fesorską i ton wielce dydaktyczny, 
przytacza inne przyczyny zmniejsze­
nia się zwierzostanu.

Dotąd wszystko w porządku: ró­
żnymi drogami zmierzamy do jedne­
go celu. Ale już ze wstępu tej ko­
respondencji nie trudno zrozumieć, 
że piszącemu chodziło o coś więcej. 
Wpadając odrazu w ferwor polemi­
czny i jakbv czując się dotkniętym 
krytyką praKtyk pewnych grup my­
śliwych, zdradza on dziwne podra­
żnienie, dochodzące aż do niesmacz­
nej napaści na autora, który potępił 
te praktyki. Jest przytem i ukłon w 
stronę powiatu itp. Czyżby miało tu 
zastosowanie przysłowie o nożycach.. ?

Chcę wyprowadzić p. członka 
Tow. Myśl, z błędu. Pisząc swoje 
uwagi, nie myślałem wogóle o Dą 
browie, nie mogłem więc mieć na 
myśli i jego, jeśli pochodzi z Dąbro­
wy; traktowałem zresztą rzecz nie 
f>od kątem osobistych porachunków, 
ecz z ogólnego punktu widzenia. Je­

śli zarzuty moje, rykoszetem, odbiły 
się.w Dąbrowie, to jut nie moja wi­
na. Nie mam ani zamiłowania, ani 
ochoty do podejmowania tego rodza­
ju polemiki osobistej, tyle tylko po­
wiem na zakończenie, że lepiej jest 
otwarcie i pod własnem nazwiskiem 
mówić prawdę, choćby gorzką, z za­
piecka, niż odpowiadać anonimowo, 
a więc., z za płotu. Z szacunkiem 
Jędruszek.

Sprawy żydowskie.
Zasadzenie redaktorów-żydów.
Redaktor czasopisma „Najer Dor* 

w Warszawie został zasądzony na rok 
więzienia z powodu artykułu p t „W 
dziesiąta rocznicę wojny światowej*. 
(Art 132).

Broszura żargonowa w Łodzi .Der 
Lodzer Boi Mojses vel Szalaje fun des 
Cegielniana gas“ została obłożona are­
sztem. (Art. 281 k. k.)

Redaktor „Unser Folkscajtung", Da 
wid Birnbaum, zasądzony został przez 
sąd pokoju m. Warszawy na areszt 7 
dniowy za szerzenie w prasie świadomie 
fałszywych pogłosek, w celu wywołania 
niepokoju publicznego.

Pociągnięto do odpowiedzialności 
redaktora tygodnika żargonowego „Sie- 
dlecer Wochenblatt" za artykuł w Nr. 49 
p. n. .Czytelnicy Siedl Woch. pokrywaią 
karę w sumie 300 zl. wraz z kosztami*.

Skonfiskowano Nr. 13 tygodnika żar­
gonowego: ,Di Wochfurim Tagblatt*. 
(Art. VIII ust. 1862 r.)

Zatwierdzono areszt, nałożony w 
Warszawie na broszurkę żargonową .Der 
judiszer Rasputin".

Żydzi a „numeros clausis".
Ostatni .Merkury Polski* donosi, źe 

żydowskie związki kupieckie w Wilnie 
wystosowały do władz skarbowych dru­
giej instancji memorjaly, dotyczące wy­
miaru podatku obrotowego na drugie 
półrocze 1924 roku. Między innemi w 
memorjałach tych domagają się żydzi, 
»by w składach komisji szacunkowych 
przestrzegano ściślej, niż dotychczas sto­
sunku liczbowego przedstawicieli żydów 
w zależności od odsetek płat ików ży­
dów w poszczególnych miejscowościach".

Chodzi iu zatem o nic innego, jak 
o stosowanie .numerus clausus w ko­
misjach podatKowych. Nie wchodząc 
zresztą w to, czy postulaty te w danym 
wypadku są uzasadnione, chcemy skon­
statować fakt, że nie kto inny, tylko 
wiaśnie żydzi wprowadzenia .numeius 
clausus" sami domagają się. Wobec tak 
jaskrawego faktu, dziwną musi się wy­
dawać kampanja żydowska przeciw temu 
samtmu „numerus clausus* w innych 
dziedzinach naszego życia społecznego, 
kulturalnego i gospodarczego, a w pierw­
szym rzędzie na uniwersytetach. Mamy 
tu do czynienia z podwójną buchalterją

Wzrost bezrobocia w Zagłębiu.
Statystyka urzędowa wykazuje 

stałe zwiększanie się liczby bezro 
botnych na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego. Co gorsze, najwięksi nawet 
optymiści z niewiarą odnoszą się do 
możliwości poprawienia się stanu 
rzeczy w najbliższych miesiącach. 
Przemvsł górniczy, podstawa bytu lud­
ności Zagłębia, w szczególnie dotkli 
wy sposób odczuwa stagnację.

Dla ilustracji obecnego położenia 
na rynku przytaczamy szereg cyfr, aż 
nadto dobitnie świadczących o tem 
że znajdujemy się w sytuacji coraz 
gorszej.

Według danych statystycznych w 
lutym w stosunku do stycznia r. b. 
liczba bezrobotnych wzrosła o 1040 
osób. W miesiącu ub. ulegli redukcji 
przedewszystkiem robotnicy kopalnia­
ni. A więc: Franko Rosyjskie I ow. 
Górnicze w Dąbrowie zredukowało 
146 robotników, powiększyło zaś licz 
bę pracowników w tym samym czasie 
tylko o 11 osób; kop. „Karol* zredu­
kowała 1 rob, kop. „Saturn" 350rob 
kop. .Jowisz* w Wojkowicach Ko-, 
ścielnych 160 rob , kop. „Flora" 15 > 
rob., kop. „Grodziec 11* 44 rob., kop 
„Paryż* 85 rob. W wykazie tym brak 
jest jeszcze liczby zredukowanych ro 
botoików kopalnianych na kop. Tow 
Hr. Renard, gdyż redukcja ta znajdzie 
się dopiero w urzędowej statystyce 
z miesiąca bieżącego. Gdy się weźmie-; 
pod uwagę lięzbę bezrobotnych, zre­
dukowanych w ciągu ub. tygodnia to. 
liczba niepracujących robotników ko­
palnianych w Zagłęb u będzie wyno 
siła około 2000 osób.

W przemyśle met Iowo h tniczym 
redukcje były znacznie mniejsze, bo 
tylko odlewnia żelaza p. f. „Kr wcztk* 
w Zawierciu zre ukowała 99 rob. i 
rurkownia Kulczyńskiego w Zawier 
ciu 160 rob.

Po dodaniu drobnych liczb zre­
dukowanych robotników z innych ga 
łęzi przemysłu otrzymujemy ogólna 
cyfrę bezrobotnych w końcu luteg< 
r. b. w wysokości 10169 osób, pod 
czas gdy w styczniu było ich 9129 -sob

Groźny wzrost bezrobocia i brak 
jakichkolwiek nadziei poprawy sytu 
acji musi się stać źródłem powa2nej 
troski władz rządowych i winien na 
tchnąć je do jak najintensywniejszych 
starań w kierunku zatrudnienia moźli 
wie największej liczby robotników po-

BYGIEHA SPOŁECZNA.

Alkoholizm i
Stara wschodnia legenda głosi: 

stary arabski alchemik pracował bar 
dzo długo nad wykryciem kamienia 
filozoficznego, dla tej pra ;v porzucił 
rodzinę, znajomych, oddalił się do 
swojej pracowni alchemicznej, która 
była bardzo daleko od miasta—gdzieś 
w lesie.

Codziennie żona przynosiła uczo­
nemu alchemikowi obiady, resztki 
niezjedzone rzucał do kubła w praco­
wni. Po pewnym czasie zauważył, że 
z kubła wydobywa się jakaś przyje­
mna woń, uczony zainteresował się 
tem i pracując dłużej wydobył z ku 
bła płyn, który przyjął, że to będzie 
pewnie ten filozoficzny kamień, nad 
którym tak długo pracował Nowowy- 
naleziony’ płyn dziwnie działał na lu­
dzi, służył jak źródło pracy, dodawał 
chęci do życia, usuwał smutek i t. d. 
i wogóle zdawało się, że ze starców 
robiło się ludzi młodych. Płyn wykry­
ty przez alchemika był to alkohol, wy­
raz arabski w tłomaczeniu polskim 
będzie to drobno sproszkowana ma 
sa. Jednak ów legendarny alchemik 
prędko się rozczarował, bo swoim 
wynalazkiem nie przyniósł społeczeń 
stwu szczęścia a smutek, demorali­
zację i upadek moralności. Tyle co 
do strony legendarnej.

W każdym trunku jest jako głó­
wna część to alkohol, tak naprz..- pi­
wo zawiera alkoholu od 2 — 5 proc, 
wino 9 — 20 proc., wódka 30—60 pr. 
czysty spirytus 96 pr.—alkoholu. Gdy­
byśmy chcieli porównać posiłek alko­
holu, to mniej więcej by wypadł tak, 

zbawionych obecnie pracy. Jeżeli cho­
dzi o przemysł górniczy, a częściowo 
i metalowy oraz włókienniczy, to po­
łożenie jest tem powabniejsze, że 
istnieją już wszelkie znamiona ko 
nieczności dalszych bardzo licznych 
redukcji, a w niektórych wypadkach 
powstanie, być może nawet koniecz­
ność zamknięcia kilku przedsiębiorstw 
przemysłowych. Jedynie w przemy­
śle chemicznym i budowlanym nastę­
puje pewne ożywienie, lecz to sytu­
acji zasadniczo nie poprawi, gdyż o- 
bvdwie te gałęzie przemysłu zatru 
dniają stosunkowo nieznaczną liczbę 
robotników;

Gdy piszemy te słowa, nie ma­
my jeszcze wiadomości z Warszawy 
o rezultatach wczorajszej konferencji 
u premjera Grabskiego w sprawie 
bezrobocia w Zagłębiu z udziałem 
prezydentów miast Zagłębia-

W depeszy swej do min. Grab 
skiego poseł Falkowski dał wyraz o 
pinji, panujące) w Zagłębiu, że tylko 
jak najszerzej pomyślane roboty iu 
bliczne mogą złagodzić skutki kryzy 
su w przemyśle. Dotychczasowa po- 
l tyka rządu w tosunku do bezro 
botnych była niecelową i jedynie 
przysporzyła społeczeństwu tysiące 
rozgoryczonych robotników, otrzymu­
jących groszowe zapomogi, które w 
żadnym wypadku nie mogą zasnokoić 
najsletnentaimejszych potrzeb ż.cio 
wych.

Już w roku ubiegłym w począt 
kach śmiejącego kryzysu Magistrat 
Sosn- wiecki w osobie pr»*z Michaela 
przesłał rządowi obszerny memoriał 
w którym wskazywano na konieczność 
udzielenia samorządom większych 
kredytów i wszczęcia robót nw sty 
cyjnycb w mieście, co mogłoby się 
w znacznej mierze przyczymć do 
zmniejszenia s ę bezrobocia Roboty 
inwe^tycyjn , powiększając majątek 
społeczny, dałyby jednocześnie robo­
tnikom m< żnośe normalnego zarob­
ków nia.

Przedstawiciele naszych samorzą­
dów na dzisiejszej kotfeiencji są nie- 
wątpbwie rzecznikami tej opinji i gdy 
ootrafią przekonać o jej słuszności 
zynniki decydujące, zdo ędą zasługę 

szczególnie w oczach tych tysięcznych 
rzesz bezrobrtnycb, które dz ś w o- 
gonkach oczekują na kilkunastogro- 
szowe zapomogi. (ć r«)

jego skutki.
4 litry piwa dają tyle korzyści dla or­
ganizmu, co 6 bułeczek. Wódka mu 
daje siły, ale działa, jak bat na konia 
Alkohol wrze przy 78* Rozróżniamy 
dużo gatunków alkoholi i tem jado­
witszy jest, o ile drobina alkoholu za­
wiera więcej atomów węgla. Alkohol 
to jad, trucizna nerwów i mięśni, wy­
wołuje nieżyty źołądkowo-jelitowe, 
wyciąga wodę z komórek organizmu, 
tem też sobie tłomaczymy to pragnie­
nie u pijaków, a w organizmie musi 
być określona ilość wody. Alkohol, 
wydobywa się w ten sam sposób co 
podaję legenda wschodnia, tylko zmo­
dyfikowany technicznie. Alkohol po­
wstaje z cukru na drodze fermentacji 
pod wpływem drożdży. Gdy przy 
fermentacji wytworzy aię 18 pr. alko­
holu to drożdże przestają pracować i 
fermentacja ustaje, musimy dolać wo 
dy, aby rozcieńczyć płyn. Z tego wi­
dzimy, że te stworzenia, co przyczy­
niają się do wytwarzania alkoholu je 
duak giną z czasem, jeżeli powstaną 
w środowisku, gdzie jest 18 pr. alko­
holu

Alkohol zmniejsza funkcje syste­
mu nerwowego, t. j. najpierw poraża 
półkule mózgowe, później rdzeń krę­
gowy, a w końcu rdzeń przedłużony. 
Działa na oddychanie, krwioobieg, 
wywołuje żywą rozmowę, powoduje 
podniecenie ruchowe, puls przyspie­
sza, zaczerwienienie skóry, uczucie 
ciepła i to są następstwa zaczynają­
cego się paraliżu pewnych części 
mózgu. W sferze psychicznej zanik 
uwagi, krytyki i rozumowania. Alko­

holikowi zdaje się, że nabył siły i to 
jest powodem częstych bójek pija 
ków. Stan podchmielenia różne wy­
wołuje zm<any w usposobieniu, jeden 
r.obi się nibyto wesoły, drugi smutny 
a to wszystko wypływa z tego, że al 
kohol jako jad, znosi kontrole nad 
„ja" alkoholika. Rozszerzenie tętnic 
powoduje przekrwienie mózgu i to 
daje podniety psychiczne.

Kraepelin dowodzi, że małe daw- 
k alkoholu osłabiają sensoryczne i in 
itelektualne funkcje, arucbome ośrodki 
początkowo alkohol pobudza a nasię 
pnie paraliżuje. Większe dawki jak 
40-60 gramów paraliźuią i ruchome 
ośrodki bez początkowego pobudzę 
nia. Jeżeli epileptykowi damy 30—40 
gr. alkoholu, to możemy wywołać na­
pad padaczkowy. Bo dużych dawkach 
alkoholu następuje upojenie, tj. zanik 
świadomości, zanik odruchów mózgo 
wych, zaburzenie w regulacji ciepła, 
zanik ośrodka oddechów-go i śmieić 
Alkoholik przestaje pracować pra 
widłowo, zaniedbuje się w obowiąz 
kach. Lekkie pod hm.eleme prze­
szkadza pracy umysłowej na 24—3ff 
godzin. Szklanka piwa, wypita na 
cz zo, zmniejsza wydajność pracy u- 
my sł iwej.

Wielki uczony Helmholc mówi— 
że żaden dobry pomysł nie przycho 
dzi m i do głowy tego dnia, kiedy 
wypił chociaż jedną szklankę piwa, 
albo kieliszek wódki. Niebezpieczeń 
stwo zatrucia alkoholowego zaczyna 
się od rdzeń a przedłużonego, gdzie 
są ośrodki krwioobiegu i oddychania i 
p rażenie tych ośrodków daje zapad, 
t. j zaczerw enienie skóry znika i ro 
bi się zimna skóra, oddech zatrzy- 
m j- się i puls bardzo słaby. U kaź 
•lego alkoholika jest zgiuoieme opon 
mózgowych, jako następstwo tego są 
różne psychozy alkoholowe. Po ma­
łych d wkacb alkoholu naczynia krwio 
nośne trzew się zwężają, a naczynia 
skory i mózgu rozszerzają się, a po 
oużych dawkach następuje odwrotne 
zjawisko (zapad). Chroniczne użycie 
alkoholu daje arterjosklerozę, alkohol 
zmniejsza odporność organizmu na 
choroby zakaźne. Oddychanie u al 
kohol ka wzmaga się pod działaniem 
podrażnieni ośrodka oddechowego 
w rdzeniu przedłużonym, a porażenie 
tego ośrodka jest przyczyną śmierci 
u alkoholika w stanie upojenia. Po 
wessaniu się alkoholu do krwi z to- 
ładka dostaje s.ę do wątroby, nerek 
i tut j wywołuje rozrost tkanki łącz 
nej, co daje zmarszczenie nerek i 
wątrobę alkoholiczną. Alkohol wcbła 
nia się całkow cie przez żołądek, 
wchłonięty wydala się przez płuca, 
mocz i mleko kobiece. Spala się w 
organ źmie na wodę i dwu lenek wę­
gla. Alkohol przy spaleniu wytwarza 
tyle kalorii ciepła, co i tłuszcz, a or 
ganizm zaoszczędza białko, tłuszcz i 
węglowodany z innych pokarmów, a 
wyrazem tego jest skłonność do ty­
cia alkoholików. Szybkość spalenia 
alkoholu w orgamźmie wzrasta u al­
koholików 1 dlatego trutniej aię upi­
jają, jak ci, co nie piją albo mało piją, 
łatwo się upijają, po spożyciu sto 
sunkowo małej ilości alkoholu. Daw­
ka śmiertelna alkoholu dla dorosłych 
jest od 200—300 gr., jednak są pew­
ne wahania. Reasumu ąc to, wyliczy­
my, jakie szkody przy nosi picie wód­
ki: 1) Zwyrodnienie tłuszczowe ser­
ca i mięśni, 2) powiększenie wątroby 
(marskość), 3) schorzenie nerek, 4) 
katar żołądka i kiszek. 5) zmiany ner­
wowe, 6i zmiany w oczach, 7) zbo­
czenia umysłowe.

Obłęd opilczy (delirium tresneus 
potatorum) objawia aię zawrotami 
głowy, drżeniem mięśniowym, halu 
cynacjami wzrokowemi i czuciowemi 
(chory widzi iskry, po skórze czuje 
pełzanie gadów, widzi gromady my­
szy) utrata pamięci, leniwość, podnie­
cenie ruchowe, bezsenność, związana 
z tak zwanymi zabójstwami nocnymi 
alkoholików Jednak ma i dobre stro­
ny alkohol, ale tylko w lecznictwie, 
jak w zapadzie, gdzie poprawia od­
dychanie i krążenie, w stanach re­
konwalescencji, w ciężkich stanach 
cukrzycy, alkohol jako część rozkła­
dowa rozmaitych nalewek leczniczych, 
jako okłady alkoholowe do ogranicze­
nia zapalenia w skórze, zatrutym 
strychniną jako odtrutka będzie al­
kohol.

Będzin, 5-2 1925 r. Dr. T. Barylski.
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lin josl siodentów w Poisce.
Interesujemy się żywo kwestią 

szkolnictwa, szczególniej wyższego, 
a napewno mało wiemy o tem, ile 
uczelni wyższych istnieje w Polsce i 
ile się na nich kształci młodzieży.

Ogółem w naszem państwie jest 
16 szkół akademickich. Z tego; 7 u- 
niwersytetów, 2 politechniki i 2 szko­
ły handlowe.

Prym trzyma stolica, mająca aż 
'6 wyższych uczelni z 17,104 słuchaczy. 
-Uniwersytet liczy 9,419 studentów, 
Politechnika 4 323, Szkoła Główna 
Gospodarstwa Wiejskiego 923, Wyż­
sza Szkoła Handlowa 1,116, Instytut 
Dentystyczny 270 i Wolna Wszech­
nica Polska 1 053 studentów.

Po Warszawie idzie Lwów, po­
siadający 4 wyższe zakłady naukowe 
Iz 9,135 słuch. Uniwersytet Jana Ka­
zimierza liczy 6.091 słuchaczy, Poli­
technika — 1,354, Akademja Wetery- 
>narj) 292 i Wyższa Szkoła dla Han­
dlu Zagranicznego 398 słuchaczy.

Ł Następne miejsce zajmuje Kra­
ków z 3 wyższemi szkołami i 5,946 
studentami, z czego na Uniwersyte­
cie Jagiellońskim uczy się 5,373 stu­
dentów, w Akademji Górniczej 415 i 
w Akademji Sztuk Pięknych 158 osób. 

Czwarte miejsce w rzędzie miast 
•uniwersyteckich zajmuje Poznań, li­
czący na swoim Uniwersytecie 3,313 
,‘słuchaczy. po nim zaś idzie Wilno z 
;Uniwersytetem Stefana Batorego, 
^kształcącym 2,209 studentów.
1 Naimłodszy Uniwersytet Lubel­
ski liczy tylko 450 słuchaczy. Jak 
.wiadomo, jest on uczelnią przywatną, 
nie subsydjowaną przez państwo.

Ogółem w szkołach akademic­
kich w Polsce kształci się 38,157 mło­
dzieży płci obojga. (W powyższem 
zestawieniu nie wzięliśmy pod uwagę 
warszawskiej Szkoły Nauk Politycz­
nych 1 Państw. Szk. Gospod. Wiejsk. 
'w Cieszynie).

£ tego widzimy, źe najliczniej 
L lobsadzone są uniwersytety, w których 
• ‘czerpie wiedzę aż 27,908 osób i Po­

litechniki z 6,092 słuchaczy.
Cyfry powyższe wymownie świad­

czą o tempie rozwoju nauki w Pol­
sce, która przed kilku laty nie mo­
gła się poszczycić nawet połową po­
kaźnej liczby 38 tysięcy miejsc w 
wyższych uczelniach.

Pomimo te8° państwo winno po­
myśleć o jej powiększeniu. Przyda­
łoby się Polsce jesze kilka szkół wyż­
szych rolniczych i handlowych, a 1 
.trzecia politechnika w Lodzi napew­
no nie okazałaby się zbędna.

Z rnclin wjtaiczBflD.
Wydawnictwa Księgarni M. Arcta.
Dynowska M Świętojańska noc. 

Baśń udramatyzowana w 5 odsł. Tea­
trzyk dla dzieci i młodz. nr 35, 
Str. 16

— Zły czar. Bajka udramaty20_ 
wana w 5 odsł., z rycin. Teatrzyk 
dla dzieci i młodz. nr. 35. Str. 28.

Jętkiewiczowa Z, i Ślusarska Z. 
PytaD>a 1 zadania do analizy aOgnjem 
i Mieczem*- Materjał do klasy 1 gim­
nazjum wyższego (IV), z mapką te- 
tenu.

Kalinowski St. Fizyka. Tom II. 
O falach. O głosie. O promieniowa­
niu. Str. 232, rys. 267.

ATLASY SPORTOWE, rozkładane 
z tekstami objaśniaiącemi Jazda na nar­
tach w obrazach. 14 rycin. Skoki narciar­
skie w obrazach. 23 ryciny. Objaśnienia 
do obu atlasików napisał K. I. Luther, 
.przełożył dr. W. Osmolski.

lesień W. S. SŁOWNIK ANGIEL­
SKO POLSKI, zawierający 4000 najp0. 
spoiicief używanych słów angielskich, 
.wybranych przez Departament Oświaty 
'Stanu New York, jako podstawa do egza- 
!minu obywatelskiego. Z wymową każ- 
•dego wyrazu. Str. Vlll-}-131.

Karpowiczowa M. i Kruszewska Z. 
P1ESN w SZKOLE. Wybór piosenek dla 
dzieci i młodzieży, ułożony metodycznie 
dla klas siedmiu. Zt VI. Szósty rok nau­
czania. Str. 128, z rycinami.

Kazuro Su CO TO JEST SOLFEG.

GiO I co o niem każdy nauczyciel i uczą­
cy się muzyki wiedzieć powinien. Str. 36.

Kazuro St NOWE SOLFEGGIO na 
podstawach systemu tetrachoruowego do 
użytku szkól ogólnokształcących. Str. 34.

Kołodziejczyk J. dr. ĆWICZENIA z 
MORFOLOGU ROŚLIN. 1. Morfologia 
organów wegetatywnych roślin kwiato­
wych, dla szkó> średnich, zawodowych, se­

ZYCIE GOSPODARCZE.
H Ml o aalniHiatli nM.

W Dąbrowie odbyło się liczne 
zebranie, poświęcone rozpatrywaniu 
najważniejszych zagadnień z dziedziny 
naszej gospodarki państwowej i pry­
watnej. Na zebraniu tem Dr. Roman 
Rybarski, profesor Uniwersytetu War­
szawskiego, wygłosił referat o naszej 
sytuacji ekonomicznej.

Interesujący ten referat nie był 
wykładem teoretycznym, lecz, według 
słów prelegenta, stanowił szereg 
luźnych uwag i spostrzeżeń, wygło­
szony jednak został w ten sposób, iż 
stanowił pewien zwarty i logiczny 
całokształt zagadnień, nad któremi wi­
docznie 1 całkowicie panuje prof. Ry­
barski.

Prelegent na wstępie przypomniał, 
w jak odmiennych niż dzisiaj warun­
kach znajdowała się produkcja w Pol­
sce w czasach marki polskiej. Stan 
ten jednak z wielu ważnych powodów 
stawał się wówczas nie do zniesienia. 
Dojrzało w społeczeństwie i w Sejmie 
zrozumienie konieczności przeprowa­
dzenia reformy skarbowej i reforma 
ta w stosunkowo krótkim czasie i 
szczęśliwie przeprowadzoną została. 
Ale nie została równocześnie przepro­
wadzona konieczna reforma ogólno­
gospodarcza, która zresztą wymaga 
zawsze i więcej czasu, i szczęśliwych 
okoliczności,i nadzwyczaj umiejętnego, 
ostrożnego postępowania. Dlatego zo­
stała zachwiana u nas równowaga go­
spodarcza. Dlatego jesteśmy świad­
kami i uczestnikami ostrego kryzysu 
gospodarczego.

Po przeprowadzeniu reformy skar­
bowej wyszedł na jaw brak kapitałów, 
a zwłaszcza brak wolnych, nagroma­
dzonych kapitałów które są zawsze 
we wszystkich krajach, rozwiniętych 
ekonomicznie potężnym czynnikiem 
rozwoju gospodarczego. _ Olbrzymie 
środki, jakie potrzebne Były dla prze­
prowadzenia reformy skarbowej i które 
zostały zabrane naszym warsztatom 
pracy w przemyśle i w rolnictwie, po­
zbawiły je w znacznej mierze środków 
obrotowych i zasobowych. Na dłuższy 
przeciąg czasu takie gospodarowanie 
nie jest możliwe.

Dla załagodzenia ostrości prze­
żywanego przez naszą produkcję kry­
zysu potrzebne są kredyty. Należy 
się jednak z tem liczyć, Ze kredyty 
publiczne i państwowe nie są wystar­
czające i ze ze względu na swój cha­
rakter winny być udzielane z najdalej 
idącą ostrożnością. Większość na­
szych banków prywatnych posiada tak 
szczupłe własne zasoby kredytowe, 
Ze również kredyt z tego źródła nie 
jest dla produkcji pomocą dostateczną. 
Drobne kapitały oszczędnościowe od 
czasów stabilizacji naszej waluty 
jeszcze nie zdołały się nagromadzić 
i będą się gromadziły stopniowo i po­
woli w miarę utrwalania się naszej 
równowagi ekonomicznej oraz naszej 
zamożności. Pożyczki, zaciągnięte za 
granicą, są nader pożądane, są jednak 
dość tiudne do zdobycia. Zresztą rząd 
nasz obecnie czyni w tym kierunku 
potrzebne starania.

Zdawałoby się, że łatwym środ­
kiem byłoby powiększenie emisji ban 
knotów przez Bank Polski, gdyż .nie­
potrzebnie" banknoty nasze mają za 
wysokie pokrycie. Przeciwko nowej 
emisji przemawiają jednak następują­
ce ważne względy; nasz złoty jest 
pieniądzem w Europie jeszcze mło­
dym i bez tradycji, musimy go utrwa­
lić, nie dopuścić do tego, aby się 
zachwiał, co mogłoby nastąpić przy 
zbyt gwałtownem emitowaniu złotego, 
a następnie jest ważnem, że Bank 

minariów i samouków. Str. 32 -j- 12 ta­
blic rycin.

Szelążek W. POWSTANIE STYCZ­
NIOWE. Wyd. II, z ryc str. 72.

Zaruski Marjusz. NA MORZACH 
DALEKICH Kartki z pamiętnika maryna­
rza Polaka. Wydanie 2 gie powiększone 
z przedmowa Zd. Dębickiego, z ryc. au­
tora. Star. 268 + XiL

Polski musi posiadać pewien i to dość 
znaczny zapas wysokocennych walut 
na potrzeby rządu oraz czuwać, aby 
ewent. znaleźć pokrycie na przewyżkę 
naszego Importu nad eksportem.

To jest jedno z najważniejszych 
zagadnień. Powinniśmy wszyscy dążyć 
do wytworzenia tego rodzaju okolicz 
ności, aby nasz wywóz przewyższał 
przywóz a nie odwrotnie. Tylko wte­
dy możemy poprawić bilans haudlowy 
naszego państwa i tylko wtedy mo­
żemy się spodziewać, że osiągniemy 
równowagę ekonomiczną.

Najpotężniejszy wpływ na stosu­
nek eksportu ao importu wywiera 
u nas stan naszej produkcji, to znaczy, 
czy jest ona dostatecznie obfita, czy 
dość tania, czy konkurencyjnie uzdol 
niona, czy zdobywa lub traci rynki 
zbytu w kraju oraz w najważniejszych 
krajach, sąsiadujących z nami.

Dla osiągnięcia celu, tj. dla pod­
niesienia naszego wywozu, koniecznem 
jest wzmożenie produkcji. Do wzmo­
żenia naszej produkcji przyczyniać się 
winni wszyscy pośrednio lub bezpo­
średnio, gdyż jest to kwestja obecnie 
dla nas najważniejsza i najżywot­
niejsza. Do wzmożenia produkcji wi­
nien dążyć kapitał przez unowocze­
śnienie zakładów przemysłowych i 
rolnych, przez oszczędne w nich go 
spodarowanie, przez dążenie do ta­
niego wytwarzania; kierownictwo te­
chniczne przez stosowanie najracjo 
nalniejszych metod pracy; pracownicy 
przez powiększenie wydajności swej 
pracy; Sejm przez dostosowanie na­
szego ustawodawstwa społecznego do 
pozioma państw sąsiadujących, gdyż 
przemysł nasz nie jest w stanie pra­
cować 1 konkurować z przemysłem 
niemieckim lub czeskim, mając naj 
krótszy czas pracy i największą liczbę 
rozmaitych ubezpieczeń społecznych 
obok b. wielkich ciężarów podatko 
wych na rzecz państwa i instytucji 
samorządowych.

Po odczycie prof. Rybarskiego na 
tle tegoż odczytu przeprowadzona zo­
stała obszerna dyskusja.

Cały szereg mówców podkreślał 
słuszność wywodów prelegenta, ilu­
strując to obecną sytuację w prze­
myśle górniczym, który przechodzi 
ostry kryzys z powodu z jednej stro­
ny skurczenia się rynku wewnętrzne­
go i zagranicznego, z drugiej zaś stro­
ny z powodu zaprowadzonych u nas 
gwałtownie i w sposób doktrynerski 
reform społecznych, oczywiście znacz­
nie uciążliwszych dla produkcji u nas 
niż w innych krajach zamożnych i 
ekonomicznie wysoko rozwiniętych.

Inni mówcy podkreślali jeszcze 
sprawy następujące.

Wadliwość naszych stosunków 
gospodarczych i społecznych z powo­
du, że interes państwowy nie góruje 
u nas ponad wszelkiemi innemi inte­
resami klasowemi.

Wpływ kosztów produkcji rolnej 
na produkcję przemysłową.

Zaprowadzenie u nas zadaleko 
idącego ustawodawstwa społecznego 
jako eksperymentu społecznego, który 
odpowiednio już ograniczony w gór­
nośląskich zakładach przemysłowych 
dał rezultaty dodatnie dla przezwy­
ciężenia kryzysu.

Konieczność propagowania u nas 
oszczędności prywatnej, której towa­
rzyszyć winna oszczędność państwo­
wa w wydatkach ze skarbu państwa.

N enormalnie wysoki stosunek 
budżetu naszego państwa do znajdu­
jących się w obiegu środków pie­
niężnych.

HROHIKfl
Rasv1sko-n em>8cka umowa w spra­

wie dostaw rudy. Berlińskie pisma do­
noszą, iż wielka niemiecka firma do 
handlu rudami, towarzystwo akcyjne Ra- 
wack i Grllnfeld w Charlotteburgu za­
warła umowę z rosyjską misją handlową 
na dostawę krzyworóżskiej rudy żelaznej 
i nikopolskiej rudy manganowej z ko­
palń należących do trustu południowego 
w Charkowie. Wspomniana niemiecka 
firma otrzymała jednocześnie prawo wy­
łącznej sprzedaży tych rud we wszystkich 
krajach.

Węgiel czeski. Według „Prager Ta- 
geblatt** Czechosłowacja eksportowała w 
ostatnim roku 5.214 milj. tonn węgla. W 
tej ilości 2 i pół milj. tonn skierowane 
były do Niemiec, 2 milj do Austrji, 500 
tys. na Węgry. Reszta podzielona zostaia 
między Jugosławję, Włochy, Polskę i Ru­
munię.

RsewakoacJa przemyśla z Rosji, w 
ostatnich tyran ach nadeszły transporty 
z Rosji z reewakuowanem mieniem prze- 
mysłowem następuiących fabryk: tow. 
akc. Borman, Szwede i s-ka 17 wago­
nów, nowowerkowskiej fabryki papieru 
w Wilnie w ilości 3 wagonów i fabryki 
do wyrobu gilz braci Kakowickich w 
Wilnie w ilości 4 wagonów oraz mienia 
cukrowni Lublin, składającego się z czę­
ści aparatów cukrowniczych.

Z giełdy węglowej. Na warszawskiej 
giełdzie węglowej w dniu 5 b.m. aczkol­
wiek ze względu na niewielką dostawę, 
ceny węgla, których' tendencja nosiła 
charakter zwyżkowy, ze względu na brak 
nabywców, utrzymały się w wysokości 
z dnia wczorajszego z wyjątkiem węgla 
śląskiego kopalni „Brede", który sprze­
dawano po 19 50 zł, za tonnę. Ponieważ 
kopalnie Zagłębia Dąbrowskiego w so­
botę były nieczynne, dostawa węgla ogra­
niczyła się do 8 wagonów. Sjrzedano 
18 wagonów, pozostaje na jutro fabry­
cznego węgla 2 wagony.

Ułatwienia dla węglowego zagłębia 
krakowskiego. Jak się dow.adujemy, p. 
Minister Przemysłu i Handlu Inż. Kiedroń, 
przyjął delegację górników z kopalń wę­
glowych zagłębia krakowsko-chrzanow- 
skiego. Delegację prowadził poseł Żu­
ławski. Delegaci przedstawili p. Mini­
strowi potrzebę ułatwień dla zagłębia 
krakowsko-chrzanowskiego przy zbycie 
węgla, motywuiąc to tem, że w czasach 
ostatnich na tle redukcji zamówień za­
rządy kopalń dokonywują dotkliwej re­
dukcji robotników. Odegra tu największą 
rolę Ministerjum kolei żelaznych, które 
udziela największych zamówień kopal­
niom górnośląskim i Zagłębia Dąbrow­
skiego. Inż. Kiedroń obiecał rozpatrzeć 
postulaty delegacji, od.iosząc się przy­
chylnie do wypuszczonego postulatu.

Giełda warszawska.
Warszawa, 7 marca.

WALUTY.
(Notowania w złotych).

Dolar — 5.18*/, 
Funt — 24 78 
Paryż — 27.15
Szwajcaria — 100 
Włochy 21 24’/* 
Praga — 15,43 % 
Wiedeń — 73 11.
Belgia — 26 40 
Holandia — 207*/«.
Pożyczka konwersyina — 5,25. 
Pożyczka złota — 8,63.
Pożyczka dolarowa — 3 67.
Pożyczka kolejowa — 9,00.

AKCJE (w złotych.)
Bank Dyskontowy 7 75 Bank HandL 

7,20 Bank dla Handi. 1,0 J Bank Zjedn. 
Bank Ziem. Pol. 2 20 Bank Małopolski 
— Bank Zachodni 218 Ban« Przem. 
War. — Bank Handlowy Poz. 3,25 Bank 
Przem. Lwów 0,36 Bank Zw. Ziemian 
Bank Zw. Sp. ZarobK. 1300 Bank Kre­
dytowy — Borkowski 1,65 Cegielski 0 63 
Cukier 3.90 Cerata — Czestocice 2 35 
Ćmielów 0,63 Chodorów 5,JJ Czersk 0,68 
Elektryczność 3 JO Fitzner 5,40 Firlei 0,54 
Gosławice 2,20 Grodzisk — Haberousck 
6,30 Hurt — jabłkowscy — Klucze — 
Kijewski — Korek — Konopie 0J5 Lii. 
pop 1 00 Łazy — MajewsKi — Modrze> 
jów 5 25 Michałow 0,52 Norolin 1,09 No­
bel 2,20 Ostrowieckie 7,5 5 Ortńwein
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Z całej Polski.
Figiel trzuchomówcy.

Poslugaczkga w jadłodajni, przy ul. 
Chłodnej nr. 53. usłyszała rzekomo na­
woływania za ścianą w sąsiednim skle­
pie: „RatunkulPomocy!Wody, bo ginęl* 
Przerażona posługaczka zaalarmowała 
sąsiada fryzjera i dozorcę, którzy rów­
nież usłyszeli głos z za ściany „Ratuiciel* 
Po naradzie postanowiono wezwać poli­
cjanta. Po jego zjawieniu się, tajemni­
czy glos, już się nie odezwał. W tymże 
czasie z jadłodajni wyszło dwóch gości, 
którzy siedzieli w kącie, z którego wy­
chodził tajemniczy glos, i jeden z tych 
gości oświadczył, że prawdopodobnie 
kominiarz, czyszcząc komin, wpadl w 
przewód i obecnie wzywa pomocy. Po­
sterunkowy niezwłocznie zatelefonował 
do mirowskiego oddziału straży ogniowej 
skąd przybyło pogotowie i wóz z rekwi­
zytami. Strażacy obejrzeli szczegółowo 
wszystkie kominy na dachu trzypiętrowej 
kamienicy, lecz nigdzie nie znaleziono 
śladów pobytu kominiarzy. Po spraw­
dzeniu w koszarach straży ustalono, że 
nie brak żadnego kominiarza.

Po niewczaąe ustalono, że był to 
figiel brzuchomówcy, spożywającego w 
jadłodajni obiad.

Aresztowanie 140 komanistów.
Policja polityczna w Lodzi, kie­

rując się rezultatami od dłuższego 
czasu przeprowadzonych wywiadów, 
wkroczyła do lokalu pracowników 
igły przy ulicy Alei 1-go Maja. ,W 
zamkniętym lokalu zastano obradują­
cą masówkę związku młodzieży ko­
munistycznej w liczbie 140 osób. W 
Sokoju, w którym odbywały się obra- 
y, znaleziono wiele odezw i inną li­

teraturę komunistyczną w języku pol­
skim i żydowskim, oraz plakaty i 
bloczki z pieczątką komunistycznej 
partji robotniczej polskiej. Przepro­
wadzona na miejscu rewizja osobista 
u uczestników zebrania dała także 
dużo materjału obciążającego. Wszy­
stkich uczestników zebrania areszto­
wano, a na zasadzie zebranego ma­
terjału przystąpiono natychmiast do 
rewizji w prywatnych mieszkaniach 
aresztowanych. (Pat.).

Odkrycie pokładów wegle.
W miasteczku Porazowie, w pow. 

wołkowyskim, przy kopaniu dołu na 
studnię, napotkali włoścjanie pokłady 
węgla brunatnego.

Niezwłocznie rozpoczęte prace 
poszukiwawcze są w toku i podobno 
dają dobre wyniki.

Faktem tym zainteresuje się nie­
wątpliwie ministerjum przemysłu i 
handlu.

i Wzywa się wszystkich Członków 
Cechu Rzeźniczego o konieczne przy- r.ę 
bycie do Magistratu m. Sosnowca 
w niedzielę, dnia 8 marca o godz, 7-ej Sf 
wieczór w sprawach bardzo ważnych.

nfl 
I

Niniejszym mamy zaszczyt podać do wiadomości p.p. kupców, iż 
od dnia 6-go b. m., zastępstwo naszej fabryki na Zagłębie Dąbrowskie 
i Górny Śląsk powierzyliśmy firmie

Dom Handlowy ,,Ekonomja“
w Sosnowcu, ul. Targowa Nr. 7, tel. 514.

HUnitte Fatry^a ijtoji ii iitaaimii.
Ę  —i ■■>■■■■■■»■»—w|3—Cl——

Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Szanownych Odbiorców, 
iż od dnia 6 go b. m. przyjęliśmy zastępstwo Klomnickiej Fabryki Cykorjl 
w KLmnicach na Zagłębie Dąbrowskie i Górny Śląsk.

Polecając się łaskawym względom, pozostajemy
Z poważaniem

Dom Handlowy 
„EKONOMJA" 

Sniiit. ul. Tarjosia Ir 1, fil. 5U.
. ......... .......... ......... ■■■■■■■■■... i —i, n—El—

Z czep żyją sowieccy bryganci?
Grabla własność prywataa, a'bo oszukała sle hanlehme pomiędzy sobą..

jednym z pomyślniejszych wypad­
ków jest, jeżeli dwóch bandytów się po­
gryzie, bo wtedy jeden zdradza najtaj­
niejsze szczegóły o łotrostwach drugiego.

Mamy do zanotowania konflikt po­
między „trockistami* a zwolennikami 
„rządu* Kamieniewa.

Opublikowano właśnie broszurę, in­
formującą o źródłach dochodów osobi­
stych „państwa* Kamieniewów i Zino- 
wjewów. Podano tam dość drastyczne 
szczegóły o dwóch domach gry, oraz o 
jednym lupanarze, stanowiących własność 
zacnego tego małżeństwa.

gil

Kulturalne owe zakłady, mające nie­
wątpliwie na celu „podniesienie moral­
ności* wśród ludności Moskwy, ęieszą 
się ogromną frekwencją i zastoju w inte 
resie niema tam nigdy, tem bardziej, że 
wszelkie potrzebne materiały, jak stroje 
damskie, produkty spożywcze, a także 
i rozmaite towary handlowe, „towarzysz* 
Kamieniew sprowadza bez cła z zagrani­
cy i odstępuję je w olbrzymich ilościach 
prywatnym kupcom. Że zaś posiada „kre­
dyt* nieograniczony w kasach „państwo­
wych*, przeto kapitału obrotowego nie 
braknie mu nigdy.

Dochody więc tego „proletariackie­
go* komisarza są olbrzym e. Sama ,oa- 
tu* Kamieniew podobno zarabia (?) mie­
sięcznie do 60000 rubli złotych (320000 
złotych polskich).

„Pani* Lilio, rozwiedzona żona Zi- 
nowjewa, pozostaje w „handlowej* kom­
binacji z małżeństwem Kamieniew i pro­
wadzi takie same zakłady w Petersburgu

Najbliżsi krewni Zinowjewa, pomi­
mo, źe sami zajmują urzędowe stanowi­
ska w wydziale gospodarczych instytucyj 
państwowych, dzierżawią jednak na wła­
sny rachunek cztery wielkie przedsię­
biorstwa, z których jedno, chemiczne, 
liczy 2000 robotników, bezustannie straj­
kujących z powodu zatrzymywania im 
zapłaty.

Stalin także podobno w ostatnich 
czasach przystąpił do „handlowych* ope- 
racyj moskiewskich „przeciwników wy­
zysku pracy i obrońców ludu pracujące­
go*. Że jednakowoż nie był uzdolniony 
do działalności „finansowej*, przeto inte­
resy jego prowadzi osobisty sekretarz (?) 
„towarzyszki* Kamieniewowej, były ksią­
żę Jaszwilli z Kaukazu, przemianowany 
na „Oktiabrskiego*. Ow Jaszwilli odzna­
czył się szeregiem spraw, jako dostawca 
„żywego towaru* do moskiewskich do­
mów rozpusty w roku 1922.

Wogóle, rząd sowiecki, ani w sto­
sunku do osobistych dochodów swoich 
dygnitarzy, ani gdy chodzi o zaopatrywa­
nie w środki instytucyj społecznych, 
oświatowych etc., przesądów nie ma żad­
nych. Miał miejsce tego rodzaju fakt: 
Dyrektor petersburskiego Instytutu inży­
nierów cywilnych zwrócił się w r. 1923 
do odpowiedniego komisarza z żądaniem 
wyasygnowania na potrzeby uczelni nieo­
dzownych funduszów.

— Pieniędzy nie mamy, odparł naj­
wyższy kierownik spraw oświaty i kultu­
ry rządu „proletariackiego*. Nie możemy 
więc instytutowi mc dać. Ale za to mam 
dobrą radę: załóżcie dom gry, który wam 
przyniesie stokroć w ęcej aniżeli potrzeba.

Rada istotnie okazała się dobrą i wy­
konalną. Dyrektor otworzył w lokalu in­
stytutu dom gry i już więcej nie potrze­
bował się zwracać o zasiłki...

Czyz nie jest to zaiste najpiękniejszy 
wzór, jak należy organizować życie pu­
bliczne? Jak rozwiązywać najzawilsze 
kwestje? Jaa zdobywać środki na szkoły?

Przeciek idea zakładania domu gry 
dla utrzymania zakładu naukowego jest 
tak kapitalną, że sama ona wystarcza dla 
upamiętnienia na wieki etyki rządów bol­
szewickich.

Popierajcie L. 0. P. P.

SKAZANIEC.
ROMANS.

70 ____

Powietrze w tym lesie trzciny, 
oczeretów wysokich i pniów było 
zgęszczone i mnóstwo najrozmaitszych 
latało owadów. Przebywszy te dość 
niemiłe miejsca wpłynęli na wodę 
czystą, okalającą wzgórek zielony, u- 
piększony lasem. Helena zawołała ra­
dośnie na widok tego czarującego 
widoku.

Wstąpili na ten pagórek, ażeby 
tam przygotować sobie skomny ooiad. 
Helena zajęła się obiadem, a Hazel 
pobiegł na zwiady, i wybrawszy czer­
wony ceder, wdrapał się nań i roz­
glądał do koła. Dopiero wezwanie 
Heleny sprowadziło go z drzewa na 
ziemię. Gdy skoczył, zsunąwszy się 
niżej, zastał Helenę podziwiającą 
krzew jakiś.

— Patrz no pan — zawołała He­
lena— co za osobliwszy krzew — 
wskazując na gałązki okryte czerwo- 
nem kwieciem przedziwnej barwy, 
z którego wyrastał gdzieniegdzie o- 
woc podłużny jak gruszka, okryta 
kolcami. Niektóre z owoców dojrze­
wały dopiero, inne zaś jakby uwiędły, 
a te były popękane i wysypywały się 
z nich ziarnka, drobne jak nasienie. 
Hazel, przypatrzywszy się lepiej, po­
znał, że to nie ziarnka ale drobne 
robaczki z przezroczystemi skrzydeł­

kami pąsowej barwy, i cały odwłok 
tych owadów mienił się także w naj 
pyszniejsze barwy czerwone.

— To nic innego, tylko to być 
musi, co myślę — odezwał się nare­
szcie. Jakżem zadowolony, żem do­
czekał tej chwili, w której oglądam 
to własnemi oczyma.

— Cóż więc to takiego? — spy­
tała Helena.

— To jeden z najcenniejszych 
produktów, to koszenilja, a to drzew­
ko na którem płodzą się te owady.

— Tak? — odparła Helena obo­
jętnie. Koszenilji używają za farbę, 
ponieważ jednak my nie możemy, bo 
nie potrzebujemy robić z tego użyt­
ku, więc odkrycie to wydaje mi się 
osobliwszem raczej, niż pożytecznem.

— Wszakże potrzebny pani atra­
ment, a ta farba w połączeniu z so 
kiem cytrynowym zaopatrzy nas w 
piękny, czerwony atrament. Pozwoli 
mi pani swej chusteczki, to spróbuję 
czy mi dobrze utkwiło w pamięci, 
jakim sposobem zbiera się te drobne 
owady.

Helena potrzymała chusteczkę 
pod gałązką krzewu, którym Hazel 
potrząsł, i wnet spadło kilka pojedyń 
czych owadów na chusteczkę, a cały 
rój wzniósł się w górę i trzepotał 
przez chwilę w słońcu. Ale promie 
nie słońca osuszyły tak spiesznie 
krew tych stworzonek, że wkrótce 
pospadały wszystkie prawie na chu 
steczkę Heleny.

Te, co ginęły od skwaru słońca, 

zmieniały barwę trzy razy. Najprzód 
upadłszy bielały, a nareszcie przybie­
rały właściwy im kolor żywy czer­
wony. Zebrali tym sposobem z pół 
filiżanki tych owadów, które opako­
wawszy, zasiedli do posiłku. Pokrze­
piwszy siły, wracali nazad tą samą 
drogą, poczem chcieli zapuścić się 
dalej w głąb odnogi, ale tu niepo­
dobna było posuwać się, bo dno je­
ziora stykało się prawie z powie­
rzchnią. Hazel rnusiał przejść wbród 
kroków kilkadzies.ąt, dopóki nie zna­
lazł wąskiego przesmyku i głębszego. 
Tymczasem jednak rozpoczął się od 
pływ i zostali w kanale wprawdzie, 
ale na mokrym piasku tylko, o kilka­
naście sążni od wody.

— Cóż teraz poczniemy? — za­
gadnęła Helena.

— Musimy czekać na przypływ 
— odparł Hazel. Zdaje mi się, że bę­
dziemy musieli czekać przynajmniej 
trzy godziny.

Nie było rady, trzeba było pod­
dać się konieczności, Helena też nie 
wiele sobie z tego robiła, ale Hazel, 
przeprosiwszy ją, udał się znowu na 
obejrzenie góry stromej, pokrytej la­
sem. Dla Heleny było to przedsię­
wzięcie zatrudne, pozostała więc przy 
łodzi, a niebawem posłyszała nad so­
bą z lasu głos donośny Hazla. Nie­
bawem, me mając nic lepszego do 
czynienia weszła Helena także na 
kraniec lasku u pochyłości góry i u- 
siadła na mchu pod pniem sureju> 

cyprysa. Wydobyła z kieszeni list 
Artura i odczytywała niektóre ustę­
py, ubolewając więcej nad jego, niż 
nad własnem położeniem. Po chwili 
opanowało ją niepizezwyciężone znu­
żenie, osłabienie jakieś. Nie zdawała 
sobie sprawy, jak długo trwał stan 
taki, gdy nagle wyrwał ją z zamyśle­
nia szelest, dochodzący do uszu z 
drzewa nad głową jej. Zdawało się 
jej, że to zapewne ptak jakiś zatrze­
potał skrzydłami i chciała znowu o- 
przeć się i zatopić w myślach, gdy 
nagle zaniepokoiło ją dziwne uczu­
cie, niemiłe, jakby była przekonaną 
że czyjeś oczy utkwione w nią upar­
cie. Oglądnęła się zaniepokojona do­
koła, ale nie spostrzegła nic, czego- 
by obawiać się mogła. Spojrzała w 
górę. Z gałęzi zwiesił się wąż, okrę­
cony ogonem za gałąź, a głowa wi- 
siała nieruchomo, równo prawie z jej 
łonem, a z głowy tej wyzierała para 
oczek błyszczących,jak rubiny, utkwio­
nych nieruchomo w Helenę.

W jednej chwili, choć spokojnie 
zrówaał gad głowę z oczyma Hele­
ny 1 zaglądał teraz bezpośrednio w 
oczy przerażonej.

Usiłowała zerwać się, krzyknąć, 
ale siły ją opuściły, zesztywniała, sie 
dząc z otwartemi szeroko oczyma

(C. d. n.)
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zapłać

PODZIĘKO Vr ANIE.
Wszystkim tym, którzy oddali ostatn ą posługę

nieodżałowanej córce naszej, o szczególniej ks. Baci, koleżan­
kom i kolegom zmarłej, składają tą drogą serdeczne „Bóg

RODZICE.

hljmj limiiitm
w polskim języku, kawaler, 

poszukiwany.
Posada do objęcia od zaraz.

Zg'os?enia piśmienne kierować do 
Administracji ,Iskry* pod „Prze­
myśl*. 1572

• • Zakład chrześcijański. • • 

Fntinii iiinisintssti i jniUlursta 

Wykonywuje reperacje zegarów ścien­
nych, stołowych, kieszonkowych, 
wszelkiego rod-aiu antyków, zegarów 
wieżowych i elektrycznych z gwaran­

cją trzech letnią.

Zarzad Banka Spółdzielczego w Sosnowcu
(z igrań, odpuw.)

powołując się na art. 41, 43 i 44 statutu, niniejszym 
zawiadamia p. p. Członków Banku, że doroczne

W. Niepoń
Sosnowiec, iii. tzysla Sr. 1.'odbędzie się w niedzielę, dnia 22 marca 192; r. pun tualnie o godz. 3 

po poł. we własn ?j siedzibie, przy ulicy A arjackiei nr. 1 w Pogoni, 
z NASI ĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM

1) Zagajenie Zgromadzenia i wybór prezydjum,
2) Odczytanie protokulu ostatniego zgromadzenia,
3) Sprawozdanie Zarządu, Rady i Komisji Rewizyjnej z dzia­

łalności Banku za 1924 rok,
4) Przyjęcie i zatwierdzenie sprawozdania i bilansu za 1924 rok 

wraz z podziałem czystych zysków,
5) Zatwierdzeń.e budżetu wydatków na 1925 rok,
6) Wyuory,
7) Wnioski Władz Banku,
8) Wnioski Członków
UWAGA: Wejście na zebranie za imiennemi zawiadomieniami

1527 2 ZARZĄD

Starszy felczer

H. SZER
(b. długoletni felczer Tow. Hr.Renird) 

przeprowadził się do BĘDZINA, 
Kołłataja 35, tel. 3 88.

Przyjmuje od 8—10 rano I od 2—5p.p
DO POGONI wezwać można w każ­

dym czasie przez telefon. 
1542-11

Firma I. MARKOWICZA, 
egzystująca w Sosnowcu, od roku 1897, 
ma zaszczyt zawiadomić ty. klijentelę, że 

została orz“nieslona od do. 5 marca 1925 roku, 
z ulicy Modrzeiowsklej nr. 23 na ta sama mice 
cml nr. 9, vls a vis anteKl p. Wasilewszleuo.

Jednocześnie polecamy wielki wybór kapeluszy krajowych i za­
granicznych, jak również czapek i wszelkich wyrobów futrzanych.

Polecamy po cenach przystępnych. :■:
Jedyne przedstawicielstwo firmy „Borsal no“, „Antica“, „CaSsa" 

i innych firm zagranicznych.
UWAGA!!! Przy magazynie znajduje się specjalna 

1483 pracownia kutmierska i czapnikarska.

Największy wybór 

czekolady i cukrów 
z pierwszorzędnych firm krajowych 

oraz towarów kolonjalnch poleca

Dla p.p. kupców ceny hurtowe.
15/4-3

Zakład Ogrodniczy

JANA NOWAKA.
Sosnowiec, Hale Targowe

Tow. .Rozwój*.

I Kino „M O M US“ w Pogoni

Nowość sezonu! Tylko niedziela, 8 marca. Nowość sezonu!
Zwycięzca MfCistego G A L A O R 

wystąpi w 6 cio aktowym egzotycznym filmie p. Ł

CZŁOWIEK ze stali
Nad program*11 Nad program!!!

»Oni iako fryzjerzy"

Poleca na obecny sezon wiosenny:
NASIONA: warzywne, kwiatowe, 

pastewne, świeże, o wyborowej sile 
kiełkowania, w zuDełne) gwarancji.

KWA TY: cięte, doniczkowe, na 
zamówienie gustowne wiązanki i 
wieńce.

OWOCE: świ że i suszone, duży 
wybór, po ceaach przystępnych. 

1575

Kowozałoiony handel kolonialne spożywczy
pod firmą j;

J. 1110SE i Hi, di. Moilrninska Ol 10 i Sgsudwcb
posiada stale na składzie:

sery zagraniczne i krajowe, nabiał, szmalec ameryk, • 
mąkę ameryk., ieguminy, sardynki, marynaty i wszelkie I 
artykuły kolonjalno-spożywcze w wielkim wyborze !

Z poważaniem ,

iks A. Hanke 1 S ka.

„Szwajcarskie rnzkiB zlola“ 
(z kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia 

Idealny środek przy zaparciach 
i przeciwko otyłości. 84) 

Sprzedają apteki i składy apteczne.Sprawozdanie Kasowe
z balu Koła Opieki przy Gimnazjum państwowem 
im. Staszica w Sosnowcu w dniu 21 lutego r. b.

dochód za wejście 
„ z bufetów

*Ł 1360
» 142980

Zamiast udziału w balu nadesłano
ofiary:

pp. Żukowscy zt. 75.00
„ H B. Dietlowie „ 5000

Weosińscy _ 20 00
’ Kreczmerowie . 1500
„ Gadon.su . 20.00
„ E. Schrocter 1000

bezimienne do bufetu ’ 100.00

razem dochód b-tto 3079 80
Wydatki:

za muzykę, podatek miejski, 
buf tu dekoracja sali, służba,

wydatki do 
wynajęcie

1277 30naczyń i Ł d.

czysty dochód zt. 18u2.5O

,MRO ZOL*

Sprzedają apteki i składy apteczne.
841

Wszystkim tym, którzy przyczynili się do uświetnienia zabawy 
i zwięKs»enia dochodów Koła, Zarząd tegoż składa serdeczne 
podzięko w auie.

sssssssnss-sz-saii 
II Ma|j(i “
t iiilllltl* tecznycn, hygieni- 
|| czne) przysypki dla dzieci 

II „Puder Dzidzi" 
|| utrzymujący ciaio dziecka 
H w zdrowiu i czystości.

S»S»8»3BS8naCK6K«4Ks8

8
III

□==== Baczność!!! ===□ 
|| Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną publiczność, |j 
|j iż z dniem 28 go lutego r. b. przeniosłem swój || 
|| skład wódek z ulicy Sieleckiei Nr. 8 na ulicę || 

Konstantynowską Nr. 21 w Sosnowcu.
|j Przeto polecając Szanownej publiczności 
II wszelki wybór win, wódek, rumu, koniaków, i likie-
II rów z pierwszorzędnych firm krajowych i zagra- || 
II nicznych, po cenach przystępnych.
i* P dzostaje z szacunkiem

U ,573 Cz. Kołodziej.

A. Warzyński
Sosnowiec, Modrzejowska 43

Towarzystwo Ubezpieczeń „Piast"
Sn. Akc. w Warszawie m

Nadzwyczajne Walne Zebranie Akcjonariuszów Tow. Ubezp 
„Piast*, które odbyło się w dniu 28 go stycznia r. b. zatwier­
dzając zlotowy bilans otwarcia na 1-go stycznia 1924 roku, je­
dnogłośnie pos'anowiło powiększyć bezzwłocznie kapitał zakła­
dowy Towarzystwa do miliona złotych.

Wartość należących do Towarzystwa nieruchomości, ustano­
wiona przez Wojewódzkie Komisje Szacunkowe, przyjętą została 
do b lansu około połowy ustanowionej sumy, co także niemajo 
wzmacnia rezerwy tegoż Towarzystwa.

Towarzystwo, przyjmujące dotychczas ubezpieczenia od 
ognia, kradzieży z włamaniem, transportów, szyb od rozbicia, 
Koni, szkód pośrednich (chomage), oraz na życiu ludzkim opar 
tych i od wypadków, zaprowadza na mocy uchwały Walnego 
Zebrania, po uzyskaniu odpowiedniego pozwolenia władz nad­
zorczych, ubezpieczenia odpowiedzialności cywilnej, samochodów 
(auto-casco) oraz od gradobicia.

Towarzystwo Ubezpieczeń „Piast*, a także ściśle z niem 
związane Towarzystwa „O.nniurn* i „Wilja* przystąpiły do 
wielkiego europejskiego związku (koncernu) potężnego włosKiego 
Towarzystwa Riunione Adriatica di Sicurta, a przez to, biorąc 
pod uwagę środki gwarancyjne, trzy te Towarzystwa dają zupełną 
pewność wypełnienia przyjętych na siebie zobowiązań. 
Towarzystwo posiada Oddział w Sosnowcu przy uL Czystej 9’ 

tel. 1 83 oraz ajentury we wszystkich miastach Zagłębia.

i EiicB ubrać siu oodiiia najnowszej inoflj 
prosię Sz. KI. udać się do pracowni ubiorów męskich, która wyko­
nywa według najnowszych źurnaii z materjałów własnych i powie- 
— rzonych, po cenach przystępnych i na dogodnych warunkach. —

L. Skórnicki |
Modrzejowska Nr. 6, I piętro, z frontu.

Gimnastyka lecznicza, 
masaż leczniczy 

i kosmetyczny.
Sosnowiec, Małachowskiego 4 

A. Duszyńska. 
1575-3

Zakład ortopedyczny

D. K 0 N, w BeaziniB, IiIM li 
poleca najnowszych systemów opaski rupturowe do 
największych przepuklin, sztuczne nogi systemu 
Mark‘sa i zwykłe aparaty, gorsety ortopedyczne 

i inne.
Artykuły powyższe były wystawione na III Targach 

WschoJnich IX Pawilon.

1365-3

MARJAN KĘPIŃSKI
w BĘDZINIE ul. Kołłątaja nr. 36 

sezon wiosenny 
wełny, woale, jedwabie, satyny, 
fulary, płótna na bieliznę i pościel.

leczy, goi ranki, zapobiega od­
mrażaniu się kończyn.
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Niezawodny śiodek przeciwko 1418 *

CHRYPCE, DUSZNOŚCI, KASZLU

GRANULKI RUSSYANA" i
(dulphuris aurat beazomatij

Chem. farm, labor. „Ap. Kowalski**, Warszawa. «
!••••••4••••••>••••••••••Ł II «••••••••«•«••«>«*•••«•

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i odlał skar­

bowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, że w celu 
ściągnięcia zaległości skarbowych z niżej wymienionych odóędzie 
się w drugim terminie licytacja publiczna du. 10 marca 1925 r. 
od godz. 11 rano, przy ul. Targowej nr. 8 w magazynach Branuesa 
dla sprzedaży ruchomości, należących do Ruhina Szyszczyckiego, 
Sz. Orenszteina, Dawida Rybnickiego i Chai Fisze!, a składających 
się z mebli domowych, swetrów, aukien i t. p.
Sosnowiec, dn. 8 marca 1925 u Sekwestrator: Kosmala.

Gadon.su
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KRAJOWE ARTYKUŁY

LUBA”
Praszek na sm liiiiljuy 1 uttlMllj. © 
u k I e r waniliowy 1 cvtrvnuwy. •

3G « ©

III: li: Proszek na imtlyfi, rlMi Hitff. I__________________________
Proszek do pletzvwa tlrifflidj). Cukier waniliowy 1 cytrynowy, 

które przewyższyły dobrocią swoją wszelkie zagraniczne, powinny znaleźć się w każdym domu 
naszych Sz. pp. Gospodyń polek.

Jeżeli która z Sz. Pań jeszcze ich nie zna, prosimy wypróbować, a niezawodnie zadowolona zostanie. 
Do nabycia nieomal we wszystkich składach spożywczych i drogerjach.

Sprzedaż hurtowa: G. Leitner w Dąbrowie Górniczej. Przedstawicielstwo na woj. Łódzkie powie­
rzyliśmy firmie Stanisław Berkowski w Łodzi, Na wrót 23.

[HyiimWiO
leczy „HALSAM THIOCOm UE*.

Jednocześnie przywraca apetyt, 
wzmacnia organizm, powiększa 
wagę ciała, usuwa uporczywy ka­

szel i chorobliwe poty.
Używać za poradą lekarza. 843 

Sprzedają apteki > składy apteczne.

Kino „SFINKS" Kino „SFIHKS"
Od 2-go do 8-go marca r. b.

Wystąpi ulubienica Mjn SSn«r W pierwszym obrazie produkcji 1924-5 r. 
publiczności lulu iuuj erotycznym dramacie w 2 seriach p, t 

LISTY MIŁOSNE BARONOWEJ S...
, ANDNS1 Od 9go marca ANONsl

„M AL V A“ w roli głównej „Lya de Putti“.
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Od poniedziałku 2-go do niedzieli 9-go marca włącznie.

Dziewczę z Karuzeli
Dramat erotyczny w 10-ciu >aktacn ilustru|ący: Rozkosze > cierpienia 

Prateru we Wiedniu, szalony wir życia, użycia i miłości.
W rolach głównych potęgi ekranu: A. Vaverka, Norman Kerry 

MARY PHILB1N, D. Wallace, J. Siegman.
MOTTO: To miłość kręci światem. To miłośą zam en a w karuzelę. 
...Miłość potężniejsza nad rozkaz/ królewskie ...Miłość która 
łamie przegrody kast ...Miłość, która przebacza najsroższe bóle. 
Z powodu ogromnych kosztów ceny miejsc nieznacznie podwyższone.

KfflanKn
E2EE122IL. t-na

Przedsiębiorstwo budowlane 
poleca się Szan. P.T. Publiczności do wykonania wszelkiego ro­

dzaju tanich budowl, oraz sporządzenia projektów, planów 
i kosztorysów.

Jako zaprzysiężony rzeczoznawca przeprowadza również osza­
cowania budynków w celach pożyczkowych i sądowych.

Dostarczam również bardzo dobrą cegłę maszynową.
Polecając się łaskawym względom, kreślę się z poważaniem 

ALOJZY GOLASOWSKI, Architekt i Budowniczy, 
właściciel cegielni parowej 

Mysłowice, ul. Krakowska 12. Telefon Nr. 44.

□

Pracownia gorsetów
STEFANJI CHORZELSKIEJ 

JEDYNA W ZAGŁĘBIU FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA 
SOSNOWIEC, UL. PIŁSUDSKIEGO Nr. 14.

Poleca W. W. Paniom świeżo nadeszłe oryginalne 
francuskie „KILOSA* i podpaski hygjeniczne 

z poduszeczkami i serwetkami od 5 zł.
Pracownia wykonywuje gorsety podług najnowszych pary­

skich modeli oraz biusta w wielkim wyborze od 4 zł.
Specjalność firmy: pasy brzuszne dla ciężarnych, po ope­

racjach, w chorobach nerek, przy rupturze i inne zalecane przez 
P.P. D-rów specjalistów. 1321-1

: Bra otwarte Kmsy Umili l szycia ■mm mmiim mm.!! 
a Po skończeniu wydaję świadectwa i dyplomy :-: Sprzedaż form “ 
}* z miary. :-: Przy kursach pracownia eleganckich sukien damskich.
“ CENY PRZYSTĘPNE! c&> c©3 cQo ego C0D C~.'.

“jiws-i KATOWICE, ui. Sokolska Dr. 10, parter.

kich sukien damskich, u 
CENY PRZYSTĘPNEI « .1

@el ilw i miofone
| Uronne ogłoszenia. |

Kupno i sprzedaż.
8 groszy za wyraz.

flarnitur wiedeński do sprzedania. 
Wiadomość iskra" Dąbrowa.

1514-1 
"Tam, gdzie stara zasada, nuży obrot 
* mały zysk, kupuje się tamo kon­

fekcję męską i damską, oraz galante­
rię wszelkiego rodzaju. 8. Cegłowski, 
3-go Maja 11. 1355-2

Leczenie chorych prądem elektrycznym 
jest ostatnim wyrazem medycyny.

Znany prof Dniwersyt. Helldeubersktego. d*. Erha piszę o prądach faradycznych:
„Elektrycze prądy odgrywają bardzo ważną rolę w dzisiejszej patalo- 

gji i terapji. Prądy te i ich oddziaływania na c>ało ludzkie są już wszech­
stronnie zbadane. Wypróbowane zostały w niezliczonych wypadkach, jako 
potężny i niczem niedający się zastąpić środek leczniczy, tak, źe zaznajomie­
nie się z ich uzdrawiającymi własnościami ze wszech miar zasługuje na 
uwagę. Liczne doświadczenia dowiodły, źe leczenie el ektrycznością skutecz­
nie pomaga w w elu chorobach, uważanych dawniej za nieuleczalne".

Godziny przyj’ęć: codzienie od godziny 8 i pól do 1-ej po
— południu i od godziny 2 i pół do 6 ej po południu — •

TOMASZ santura, Mysłowice ul. Piaskowa 48. | 
p—o,——I , i. . . . . . . . e|—r|» . . . . . . . . . . . . ii i. III ■■■©

fkrkiestton motorowy ładny i oka- 
zały, f.sharmonję w dobrym sta­

nie, tanio do pozbycia. Centralny skiad 
mebli nowych i używanych B. Błot- 
niewskiego, 3-go Maja 7 w podwó­
rzu. 1506-2
Afleble, Meble, Meble! Największy 
Iłl wybór, najdogodniejsze warunki 
kupna tylko w Centralnym składzie 
mebli nowych i używanych B. Blot- 
niewskiego, 3-go Maja Nr. 7 w pod­
wórzu. , >597-2

Nasiona krajowe i zagraniczne pew­
nej dobroci i sile kołkowania 

poleca Polska Flora, Sosnowiec, ul. 
Piłsudskiego 21. 1456-13

Fortepian o silnym tonie, tanio sprze­
dam. Dąbrowa, starodąbrowska 

Nr. 33, piętro, prawo. 1520

Fortepian krótki okazyjnie za 600 zł. 
co sprzedania. Wiadomość filja 

„Iskry" Będzin. 1440-2

Sprzedam maszynę nożną, bębenko­
wą, mało używaną z aparatem do 

haftu, tanio. Sosnowiec, Bielecka 27, 
piętro. 1549

Sprzedam maszynę do liczenia mało 
używaną. Szenowska 14, tel. 5-71 

1536

Do sprzedania samochód ciężarowy 
w dobrym stanie trzech tonnowy 

firmy „Fiat" oraz dwie rolwagl. Wiad. 
u Sz. Szolowicza, Sosnowiec, Mo­
drzejewska 9. 1566Z powodu zmiany interesu do od­

stąpienia, sklep spożywczy z u- 
rządzeniem, towarem i mieszkaniem. 
Okazyjnie, cena przystępna. Sosno­
wiec ul. Wysoka Ł 1580
Oiamiio używane dobre, lub nowe 
* pierwszorzędne, na raty. Kto 
pragnie nabyć pośredniczę i dostar­
czam, Będzin, Małachowska 9, Kagan. 

1578

Pianino piękne, sypialnię jasno-dę- 
bowa, sofę, etażerkę, nocną szafkę 

potrzebując gotówki bardzo tanio 
sprzedam. Towarowa 9. m. 8 1577
Fortepian czarny w dobrym stanie 

sprzedam niedrogo. Wiadomość 
Nowopogońska 27, u gospodarza. 

1546-2

Dom 4-piętrowy z wszelkiemi wy­
godami wśród miasta Katowic 

sprzedam, 25 tys zł. Wiadomość Ka­
towice, Karol Sikora, Sienkiewicza 8. 

154s

Przy Kursach Rękodzielniczycn sprze­
daje się suknie, spódniczki włócz­

kowe, chustki, szale. Przyjmuje się 
zamówienia na manekiny, fasony naj­
nowsze. Sosnowiec, Kołłątaja 11. 

1553
Majmodnieisze i całkiem wygodne 
A'pasy nadaiące kształtom piękną linję 
po zniżonych cenach poleca pracownia 
gorsetów „Rozalia", Dęblińska II. Pa­
sy leczricze i do ciąży. 1522-2 
Sklep galanteryjny wraz z mieszka­

niem do sprzedania. Piłsudskie­
go 60, Baradziej. 1581

potrzebna od zaraz za dobrym wy- 
a nagrodzeniem uczciwa slużaca 
w młodszym wieku. Zgłaszać się 
ze świadectwami do dozorcy domu 
przy ul. Dęblińskiej Nr. 1. 1Ó86-3

| Poszukiwane 3 grosze za wyraz. |

Gospodyni poszukuje miejsca u po- 
jedyńczej os by. Zgłoszenia do 

adm. „Iskry" dla .Gospodyni".
1579-1

AAodystka z 3-letnią prakiyzą po- 
1,1 szukuje zajęcia w magazynie od 
zaraz Wiadomość „iskra* Dąbrowa. 

1582-3
Ogrodnik, obeznany z hodowlą wa- 
' rzyw, kwiatów, szkółek owoco­

wych, poszukuje posady od 1 kwiet­
nia. Wiadomość „Iskra" Dąbrowa. 

1584-3

Szofer poszukuje zajęcia. Pogoń, ul. 
Kopernika 17, Ucik. 1532-1

Lokale.
8 groszy za wyraz

poszukuję trzypokojowego mieszka- 
* ma, przedpokój, kuchnia, wygody, 
śródmieśce. Komorne z góry. Oferty 
„Słoneczne" do „Iskry". 1408-1

Postukuje pokoju umeblowanego
możliwe z osobnem weiściem. 

Zapłacę dobrze. Łaskawe zgłoszenia 
do adm. „iskry" w Sosnowcu pod 
„Pokój". 1550
JA o wynajęcia dwa pokoje z kuchnią 

z elektrycznością. Wiadomość 
„iskra". 1589

Różne.
8 groszy za wyraz.

Szkoła Pisania na Maszyaie oraz 
Biuro PrOśb Hermana Lewkowi­

cza, Będzin, oączewsua 29, tel. 3-47, 
uczy pisać na maszynie systemem 
amerykańskim. Wydaje świadectwa 
z ukończenia nauki. 1541-1

Pralnia bielizny i farbiarnia che­
miczna Ceny przystępne, sosno­

wiec ulica Mila nr. 4 m. 7 „Aniela*. 
1345-1

Pianino do przegrywania na godzi­
ny. Wiadomość „Iskra" Dąbrowa. 

1513-1

Przyjmę kilka osób na stołowanie. 
Wiadomość filja „iskry" Dąbro­

wa. 1516-4

Przyjmuję krzesła do wyplatania. 
Sosnowiec, Kościelna 6. 1538

Posaay i prace.
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz.

Dział Droguwo Budowlany sejmiku 
Będzińskiego w Będzinie poszu­

kuje czterech wykwalifikowanych do- 
zoiców do robót drogowych. Od kan­
dydatów wymaga się: znajomość czy­
tania i pisania po polsku, praktyczną 
znajomość prowadzenia tak częścio­
wego jak też i gruntowego remontu 
nawierzchni jezdni oraz doświadcze­
nia przy dozorze wałowania nawierzch­
ni z twardych i miękkich gatunków 
szabru. Posady zapewnione na czas 
sezonu budowlanego t. j. od 1 kwiet­
nia do 1 listopada 1925 r. Uposaże­
nie podług umowy. 1544-3

Pracownia kapeluszy damskich szy­
je tanio i elegancko. Dla pań 

urzędniczek żniżka. Sosnowiec Pił­
sudskiego 64 m 5. 1j47

Krawiec męski H. Grochowina 
przyjmuje wszelkie obsta>unki z 

własnych i powierzonych materiałów. 
Robotę wykonuje podiug najnowszych 
żurnali. Sosnowiec Modrzeiowska 29. 

1565 2
DRZED ■ IĘB1ORSTW0 BLACHAR- 
* sKO-Dtt\ARSKIE Stanisława Man- 
dowskiego. sosnowiec, Sienkiewicza 
Nr. I, oook teatru, wykonywuje wszel­
kie roboty w zakres blacharstwa i de- 
karstwa wchodzące, posiada na skła­
dzie: wanny, wanienki, nasiadowki i 
lajarnie powozowe. Za gotówkę i na 
raty. 1568
Ctenografji wyucza listownie szyb- 

ko jaz najdokładniej tgwarancja) 
instytut Stenograficzny, Warszawa, 
Mokotowska 39. Żądajcie obszernych 
bezpłatnych prospektów. 1530-8

IZURSY RĘKODZIELNICZE Nowa 
kowskiej. Sosnowiec, Kołłątaja 

nr. II. Krój sukien, bielizny, baf> 
biały, kolorowy, siatki, smyrny i inne 
artystyczne roboty. Zapis uczennic 
codziennie. 1554
pracownia kołder przyjmuje kołdry 
1 z własnych lub powierzonych ma- 
ierjałów, ceny konkurencyjne, wata 
na miejseu, stare przetabiam. Sosno- 
wiec-Pogoń, Wodna 8, laguszewska 

1487
RORTEPIANY, pianina, fisharmonie 
1 i organy stroję i reperuję sumien­
nie Wichliński, Częstochowa, ul. św. 
Barbary 2. Bliższa wiadomość u p. 
Dymowsk iego, ul. Piłsudskiego 28, 
w Będzinie u p. Barenblatta, Kołłą 
taja 33. 1587-3

I Zgubione dokumenty. I 
|________ 8 groszy za wyraz._________|

flórniak |an zgubił książkę wojsko- 
wą, wyd. przez P. K. U. Sosno­

wiec. 1486 1
Oarcin Mucha zgubił w drodze 
*’* z Sosnowca do Sandomierza 
książkę inwalidzką 70 proc. Nr. 5411. 

1489-1 
flrzegcrzowi Piechuta skradziono 

paszport zagraoiczny i trzy świa­
dectwa. 1510-1
Piegza Paweł zgubił książzę Woj­

skową, wydaną przez P.K.U. Bę­
dzin. 1512-2

Stanek Edward zgubił książeczkę 
kasy chorycn, wyd. przez faorykę 

„Fitzner i Gamper" w Dąbr. Górn. 
1517-2

7ając Franciszek zostawił w sklepie 
" Prejzerowicza portfel z 70 zł. i 
dokumentami; paszport rosyjski oraz 
książkę kasy chorych, wydaną przez 
Dąbrowę Górniczą. Łaskawy zna­
lazca zwróci do „Iskry* Dąbrowa za 
wynagrodzeniem 20 zł. 1518-2 
lAuryński Kasper zgubił dowód oso- 

bisty, wydany przez gm. Sław­
ków. Łaskawy znalazca zwróci do 
„Iskry" Dąbrowa. 1519-1
"parapacz Andrzej zgubił książeczkę
1 Kasy Chorfcb, wyd. przez hutę

„Bankową*. 1522-2
7abieiski |an zgubił książkę wojsko- 

wą, wyd. przez P. K. U. Będzin, 
1533-2

[ Tnleważnlam zagubioną książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. 

Miechów na imię Mordka Kuzenb.um, 
Wolbrom. 1539-2
Jan Zawalski zgubił dowód osobi­

sty koleiowy, wydany przez Dyr 
Warszawską 1509-2

Iózefowi Wojno skradziono książkę 
wojskową, wyd. przez PKU Sosno­

wiec. 1551
Mośkowi Lejek Fuks skradzione 

dowód osobisty, wyd. przez mag. 
m. Sosnowca, wyciąg z Ksiąg ludności, 
wyd. przez star. Będzin i metrykę 
ślubną, wyd. w Zatkach. 1560

Uchto |an zgubił książkę Kasy Cho­
rych, wyd. przez kop. „Ałwina 1." 

1555
Dajtaia Józef zgubił kartę zwolnie- 
u ma, wyd. przez 19 p.p. we Lwo­
wie. 1571
lĄTalka Józef zgubił książeczkę z 
■ • hasv Cnorych, nr. 122045. 

1579-3
Miemczykowi Stanisławowi szradzio- 

nu Książeczkę wojskową, wydaną 
przez P.K.U. Będzin, nartę zwuiuiema 
wojskową, wyd. przez P. K. U. Piotr­
ków, oraz pottfel z 35 zł. w 1583 3 
Dziekan ian 11-gi zgubił książeczkę 

zasy chorych, wyd. przez kop. 
18457. 1585-3


